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Mądrą i przewidującą polityką zagraniczną rządu
stw ierdza kom isja sp ra w  zagranicznych.

Błyskawice 
na Wschodzie.
W  kraju  m andżurskim , będącym  te­

renem  ścierania  się w p ły w ó w  chińskich 
i japońskich, sy tuac ja  nie tyiko że nie 
w y jaśn ia  się, ale przeciwnie, zaciemnia, 
spó r  p rzew leka  się, a nastroje tak w  Chi­
nach jak i Japonji w kracza ją  już w  stan 
w rzenia . P o w o łan a  do łagodzenia spo- 
rć d  Liga Naród, poprzesta ła  w yłącznie 
ty lko na gołosłow nych zaleceniach, co 
oczyw iśc ie  nie mogło przynieść  w  żadnej 
mierze uspokojenia w Mandżurji. W  sp ra ­
w ie  konfliktu m iędzy dw om a potęgami 
na  W schodzie  u jawniła się w  pełnej roz­
ciągłości ca ła  bezsiła tej m iędzynarodo­
w ej instytucji, powodując wielkie rozgo­
ryczenie  do niej Chin z jednej strony, a 
z drugiej p rzyczyn ia jąc  się do nieustęp­
liwości Japonji, k tó ra  początkow o usiło­
w a ła  dyp lom atyzow ać  w obec niej, teraz 
zaś zupełnie już jawnie pomija i lekce so­
bie w a ży  jej zalecenia.

P o li ty k a  japońska d ąży  n iedw uznacz­
nie do oderw an ia  Mandżurji od Chin w 
przejściow ej formie jakiejś n iew yraźnej 
niepodległości mandżurskiej, naturalnie 
pod japońskim pro tek to ra tem . T rzeba  
z resz tą  stw ierdzić , że w  obecnem poło­
żeniu w ycofanie się Japonji by łoby  dla 
niej kom prom itacją  i klęską. Chiny są 
na  w e w n ą trz  rozbite — próba  porozu­
mienia m iędzy dw om a rządam i chiński­
mi, z k tó rych  jede nrezyduje w Kantonie, 
a drugi w Nankinie spełz ła  na niczem 
i politycznie osamotnione stanow ią za­
tem ła tw y  łup dla doskonale uzbrojonej 
i zorganizow anej Japonji.

N iem ały w p ły w  m ogłoby w y w o łać  
w kroczen ie  w  spór Ameryki, na co się 
już zanosiło. W  obecnym  jednak stanie 
rzeczy  m ożliwość ta zdaje się być nie­
realną  i S ta n y  Zjednoczone zajęte w łas-  
nemi kłopotami, nie zechcą angażow ać 
się w  s p ra w y  azja tyckie. P rzynajm niej  
narazie . Nic więc dziwnego, że państw o 
Ś rodka  (Chiny) pozostaw ione same so­
bie, szuka ra tunku u jedynej siły, z k tórą 
Japonja m usia łaby  się liczyć, to jest w 
Sow ietach . W iadom ość  o tajnym uk ła­
dzie rosyjski-chińskim są rozpuszczane 
p rzez  japońskich agen tów  i n ie w ą tp l iw i  
w  pogłoskach tych tkwi jakieś ziarno 
p raw d y .  Rosja bardzo  uw ażnie śledzi 
p rzeb ieg  m andżursk iego  za ta rgu  i czeka 
tylko na sposobność, aby  w yciągnąć  
s tąd  jak najw iększe korzyści. Ma zaś 
przed sobą dwie drogi: albo ułożyć się 
pccichu z Japonją i zagarnąć  północną 
M andżurię, albo w ys tąp ić  w  roli opieku­
na i g w aran ta  nietykalności chińskich 
granic i wzam ian o trzy m ać  specjalne 
przyw ile je  w  całe j Mandżurji. Ale Japo- 
nja i Rosja to dwie ro tęg i w sp ó łzaw o d ­
niczące oddaw na da Dalekim W schodzie 
z powodu zasadniczej sprzeczności inte­
resów . Dalsze usadowienie się Japonji 
na azja tyck . kontynencie w  najbliższem 
sąsiedz tw ie  Syberji s tanow i stałe n iebez­
p ieczeństw o dla tam tejszych rosyjskich 
posiadłości. D ające Się z au w aży ć  od

W arszaw a. Na, w czorajszej ko­
misji sp ra w  zagranicznych  Sejmu w  
obecności ministra Zaleskiego odbyła się 
dyskusja  nad expose ministra. P ie rw sz y  
zabra ł głos poseł Szaw lew sk i (B. B.) 
om aw iając szeroko p rz y czy n y  k ry zy su  
św iatow ego. Co do zagadnień Polski 
s tw ierdza  m ówca, że nasze położenie 
dzisiejsze musi nas napaw ać optymiz-

Berlin. Z funduszów pom ocy w scho­
dniej przyznano  w ostatnich dwóch mie­
siącach 26 milj. m arek  gospodarstw om  
rolnym oraz w ypłacono  ogółem 13 mil­
ionów marek. Sum y te przeznaczone 
zosta ły  na sanację 3 tys. gospodarstw . 
Z 50-miljonowego funduszu zapomogo-

N ow y Jork. G łów nym  tem atem  roz­
m ów  na tutejszej giełdzie jest ostry spa­
dek kursu funta angielskiego, który  za ­
ry so w a ł  się od kilku dni.

W  ciągu ostatnich dwu dni dewiza  
ta obsunęła się o 10 punktów, co zaczyna  
już być dla tej waluty groźne.

Na w czorajszej giełdzie, przed zam-

pew nego czasu  dążenia ludności zachod­
niej Syberji do w yzw olenia  się z pod bol­
szewickiego jarzma, zna lazłyby  gorliw e­
go sprzym ierzeńca  w Japonji, a handel 
azjatycki Rosji o t rzym ałby  w japońskiem 
kupiectwie pow ażnego  i niebezpiecznego 
konkurenta , k tórem u w żadnym  razie nie 
m ógłby sprostać.

Te w zględy pozw alają  przypuszczać, 
że Rosja zechce w ystąp ić  raczej w  roli 
chińskiego sprzym ierzeńca  lub pośredni­
ka w zaostrza jącym  się z każdym  dniem 
sporze. W  każdym  razie pow staje  na 
m andżursk ich  rów ninach  ognisko niepo-

mem zw łaszcza  dzięki pomyślnemu 
utrzym aniu  się waluty, co pozw ala u s to ­
sunkow ać się spokojnie do zagadnień, 
jakie nasuw ają  Niemcy i Rosja. Konklu­
dując m ów ca podniósł, że św iat idzie po 
Hnji autarchji i że tylko silna władza  
może przezw yciężyć obecne trudności.

Zkolei poseł Czapiński s tw ierdza, że 
ogólna linja u trzym ania  stosunków  po-

wego dla przedsięb iors tw  p rzem ysło ­
w ych w ypłacono 3l/2 milj. marek. W  
przyszłości gospodarstw a rolne o t rz y ­
m yw ać  będą zapomogi w 75 % św iade­
ctwami bankow em i obligacyj przem ysło  
wych i w  25 % w  gotówce. (PAT.)

knięciem robiono funtem ob ro ty  po 3 
doi. 72.25 (po przeliczeniu 33 zł 20 gr, a 
więc funt stracił w ciągu dwu dni 1 złoty  
23 grosze, a w ciągu tygodnia 2 zł 30 gr 
-  różnica ogromna — red.)

Giełda nie jest jeszcze narazie ściśle 
zorjen tow ana jakie są p rzyczyny  spadku 
funta.

koju, które może ła tw o  przybliżyć się do 
granic Europy, zagrażając  jej w zg lędne­
mu pokojowi. Nie przeszkadza  to w s z y ­
stko rządow i japońskiemu w z a s y p y w a ­
niu państw  europejskich notami uspoka- 
jającemi p rzy  rów noczesnem  głośnem 
biciu przez Chiny w gong a larm ow y. I 
podczas gdy w  ciszy  gabinetów  dyplo­
m atycznych  s tara ją  się rządy  wniknąć 
w zagadkę m andżurską i rozw iązać ją. 
m iarow e kroki żołnierza japońskiego 
w y ty cza ją  nowe granice i tw o rzą  zmie- 
n one formy na rozległej krainie M an­
dżurji.

kojow ych z Niemcami jest zupełnie słu­
szna i u t rzy m an a  być  powinna. N astęp­
nie zabra ł  głos poseł Stroński, k tó ry  go ­
dzi się na posunięcia rządu w  sp raw ie  
Śląska s tw ierdzając , że tak jak na Ś lą­
sku, tak i w M ałopolsce W schodniej rząd 
powinien w ykazać, że istnieje żyw io ł te- 
rorystyczny, który zasadniczo przeszka­
dza w  uspokojeniu. P o se ł  S troński 
s tw ierdza, że P o lska  pragnie ogranicze­
nia zbrojeń, lecz musi się ono opierać na 
rzeczyw is tem  bezpieczeństw ie. M ów ­
ca w y pow iada  się za  dalszem  dą­
żeniem do rokow ań  z Rosją, poczem 
konkluduje, że dla polskiej polityki panu­
ją obecnie raczej w arunki pomyślne, 
gdyż sąsiedzi zajęci są w łasnem i kło­
potami, a znaczenie naszej sojuszniczki 
Francji w zrosło  w  dużym  stopniu.

P o  przem ów ieniu  posła S trońskiego  
•przew odniczący komisji poseł R adziw iłł  
odroczył dalszą dyskusję  do czw artku .

P rzem y sł niem iecki dom aga się  
m oratorium  dla sw y ch  zob ow iązań .

Berlin. Zw iązek  p rzem y s ło w có w  m e­
ta lurgicznych w  Westfalji zw rócił się w  
imieniu 700 przedsięb io rs tw  m etalurg i­
cznych z petycją  do m in is te rs tw a gospo­
darki, dom agając  się ogłoszenia u s ta w y  
o m oratorium  dla w szystk ich  daw nych  
zobow iązań  finansow ych swoich cz łon­
ków. (PAT).

Japonja nie m yśli opuszczać  
Mandżurji.

M oskwa. W ed łu g  doniesień p ra sy  so ­
wieckiej, Japonja  nietylko nie czyni ż a ­
dnych p rzygo tow ań  do ew akuacji sw y ch  
wojsk z Mandżurji, lecz p rzeciw nie 
w zm acnia  stale tam  sw e  siły. W  naj­
bliższym czasie mają b y ć  przerzucone 
na teren m andżurski pułki w ojsk  kolejo­
w ych, s tac jonow anych  dotychczas  w  
pobliżu Tokio. P o  zakończeniu m an ew r  
jesiennych, wojska okupacyjne o t r z y m a ­
ją nowe uzupełnienie- W  m vśl ogłoszo­
nego podobno przed paru dniami ro zk a ­
zu japońskiego ministra sp ra w  w ojsko­
wych, żołnierzom, w chodzącym  w  skład 
oddziałów  okupacyjnych , p rzed łużona 
zostanje służba w o jskow a do m arca  ro ­
ku 1932.. (PAT).

661 m iljonów  dolarów  deficytu  
za cz tery  m iesiące.

Londyn. Z ogłszonych  w czora j  w  
W aszyng ton ie  danych  wynika, że w  
ciągu p ie rw szych  4-ch m iesięcy o b ecn e­
go roku budże tow ego  S tan ó w  Zjedno­
czonych, tj. od 1 lipca do 31 październ i­
ka br. w p ły w y  skarbu  w yniosły  703 mi­
ljonów, zaś w yda tk i 1.364 milj. dola­
rów. Deficyt budże tow y  S tan ó w  Zje­
dnoczonych za tem  w ciągu ubiegłych 4 
m iesięcy w ynosił  661 milj. do larów . 
Wielki w zros t  deficytu w y w o ła n y  zo­
stał w  znacznym  stopniu k a tas tro fa l­
nym spadkiem w p ły w ó w  podatkow ych . 
Dochody, k tóre w roku ubiegłym  w  o- 
kresie tych sam ych 4 miesięcy da ły  582 
milj. dolarów , obecnie zaś tylko 339 mi­
ljonów. (PAT).

Cęikie miliony płyną i  Berlina 
na „ratunek"* wschodu.

Kurs funta angielskiego znowu sfe eh wiele.

Sm utny los u ch od źców  m andżurskich.

Ludność m andżurska ucieka w  popłochu ze s w y c h  sadyb w  głąb Chin przed napierającym i 
w ojskam i japońskiem i. O brazek nasz przed s.aw ia  jeden z dw orców , na granicy chińsko-

mandżurskiej, ob lężon y przez uchodźców .



Anglja ma już dość socjalistów.
Jeszcze w iększą niż do parlamentu poniosła klęskę Labour Party w  wyborach

do gmin.

T E L E G R f f i M Y .
Bagiński w  św ietle zeznań świadków .

Warszawa. W  8-mym dniu procesu 
przywódców Centrolewu Sąd przesłu­
chiwał kilku świadków, których zezna­
nia dotyczyły oskarżonego Bagińskiego. 
Świadkowie ci stwierdzili, że oskarżony 
zw oływ ał wiece bez zezwolenia władz 
a w przemówieniach swych obelżywie 
w yrażał  się o  Marszałku Piłsudskim. 
Następnie zeznawał świadek Krygier 
naczelnik referatu prasowego w Komi­
sariacie Rządu miasta stoł. W arszaw y. 
Scharakteryzował on prasę opozycyjną, 
której ton od połowy roku 1929 stawał 
się coraz bardziej bojowy. Artykuły 
pism opozycyjnych miały charakter w y­
bitnie demagogiczny i wybitnie podbu­
rzający. Zohydzały rząd i w zyw ały  do 
walki, św iadek  cytuje następnie szereg 
artykułów, zamieszczonych w prasie 
P . P . S„ Wyzwolenia i Piasta  oraz ode­
zw y  f ulotki, wydaw ane przez te stron­
nictwa. Na tern rozprawę przerwano do 
środy. (PAT).

Posiedzenie rady m inistrów.
Warszawa. W  dniu wczorajszym pod 

przewodnictwem premjera P rys to ra  od­
było się posiedzenie Rady ministrów, na 
którem m. in. rozpatryw ano projekt u- 
s taw y  karnej, skarbowej, oraz projekt 
nowelizacji rozporządzenia prezydenta 
Rzplitej o żegludze i spławie na śródlą­
dowych drogach wodnych.

Śmierć na słupie telegraficznym .
Poznań. W  dniu wczorajszym w  

godzinach popołudniowych monter elek­
trowni miejskiej, Eugenjusz Szyfter, pod 
czas zakładania lamp elektrycznych na 
słupie stracił równowagę i mimowoli u- 
chwycił za przewód o wysokiem napię­
ciu, co spowodowało natychmiastową 
śmierć. (PAT).

Katastrofalny w ybuch gazu w  Pradze.
Praga. Wczoraj przed południem w  je­

dnej z nowozałoźonych dzielnic Pragi na- 
sv'apit wybuch gazu świetlnego w  nowo- 
wybudowanym  5 piętrowym domu. Skut­
kiem wybuchu dom został zupełnie zde­
molowany. a dwa pietra sąsiedniego domu 
zostały  poważnie uszkodzone. 5 osób od­
niosło ciężkie rany. Tak mała liczbę of'cr 
należy zawdzięczać temu, że dom nie był 
jeszcze w  całości zamieszkany oraz, że 
wybuch miał miejsce w  godzinach, gdy 
w iększość mieszkańców była nieobecna. O 
sile wybuchu św iadczy fakt, że w fabryce 
odległej od miejsca katastrofy prawie o pół 
kilometra w ylecia ły  niemal w szystkie  
szyby. (PAT).

W  Prusach zabroniono pochodów  
I w ieców .

Berlin. Pruski minister spraw w e­
wnętrznych wydał rozporządzenie, za­
kazujące na całym obszarze Prus odby­
wania pochodów demonstracyjnych o- 
raz zgromadzeń pod gołem niebiem.

Londyn. P o  porażce w  wyborach do 
parlamentu Labour P a r ty  łudziła się, że 
w ybory  do rad manicypalnych wypadną 
dla niej korzystniej i wykażą, że porażkę 
w parlamencie przypisać należy niespra­
wiedliwemu brytyjskiemu systemowi 
wyborów. Tymczasem dokonane wczo­
raj w ybory  municypalne, w  których po­
zycja Labour Party była daleko korzyst­
niejsza, bo nie chodziło o  walkę poli­
tyczną o tak decydującem dla państwa 
znaczeniu, wykazały, że Labour Party 
poniosła porażkę jeszcze dotkliwszą niż 
w wyborach do parlamentu. Ogłoszone 
dziś wieczorem rezultaty dowodzą, że 
Labour P a r ty  utraciła posiadaną więk­
szość w  zarządzie miast na wskroś fa-

Palermo. W czoraj wieczorem odby­
wało się w bazylice San Domenico uro­
czyste nabożeństwo, w którem uczest­
niczyło kilka tysięcy wiernych.

W  pewnym momencie z niewyjaśnio­
nych dotychczas przyczyn wśród zebra­
nych wybuchła nieopisana panika. Lu­
dzie tłumnie poczęli tłoczyć się do wyj­
ścia, tratując się wzajemnie.

W  niesłychanym ścisku 100 osób od-

brycznych jak Derby, Birkenhead, Brad- 
foord. Labour P a r ty  utraciła prawie 
wszystkie mandaty, posiadane w zarzą- 
wlelu miastach Labour Party utraciła 
wszystkie posiadane mandaty a w  Lon­
dynie z 28 gmin londyńskich Labour 
Party, która posiadała większość w 8 
gminach, utrzymała tę większość tylko 
dzie miast Liverpol i Manchester. W 
w 3 gminach. W 8-miu innych gminach 
londyńskich Labour Party straciła wszy  
stkie sw e mandaty i nie będzie w zarzą­
dzie miast wcale reprezentowana. W  ob­
rębie Londynu wybrano dotąd 981 rad­
ców konserwatywnych i 230 z Labour 
Party  tak, że Labour P a r ty  straciła 180 
mandatów londyńskich. (PAT.)

niosło rany, 30 z nich bardzo ciężkie. 
Pewna staruszka i małe dziecko zginęli 
pod nogami ogarniętego paniką tłumu.

Kiepura zbiera triumfy w  Am eryce.
Chicago. Odbył się wczoraj p ierw­

szy występ Jana Kiepury. Artysta od­
niósł niebywały sukces. W y w o ły w a­
no go kilkanaście razy. (PAT).

H erw ow eśl l bessennoSI
wyleczone dzięki Herbacie zdrowotnej

Matte Paranil
Laval zamierza odśw ieżyć gabinet.

Paryż. W edług obiegających kulua­
ry parlamentu pogłosek, premjer Laval 
ma zamiar przystąpić do rekonstrukcji 
gabinetu, wprowadzając do niego rady­
kałów i wyłączając grupę Marina, t. zw, 
unję republikańsko - demokratyczną.

Prasa am erykańska w kłada w  usta 
Mussoliniego to, czego nie pow iedział.

Berlin. „Berliner Tageblatt“ w  pier- 
wszem wydaniu na 4 listopada zamie­
szcza p. t. „Mussolini w kwestji koryta- 
rza“ następującą depeszę swego rzym ­
skiego korespondenta: „W  sprawie sta­
nowiska Mussoliniego w kwestji koryta­
rza polskiego „Unitet P ress"  w  związku 
z rzekomą odpowiedzią, udzieloną „Kó- 
nigsberger Allgemeine Zeitung", rozpo­
wszechniła wiadomość utrzymaną w for­
mie bardzo pozytwnej. W  sprawie tej 
otrzymuje — pisze korespondent — ze 
strony poinformowanej wyjaśnienie, że 
ani Mussolini osobiście nie składał przy­
pisywanego mu oświadczenia, ani go nie 
autoryzował. Również zupełnie fałszy- 
wem jest — tak oświadcza mi — że Mus­
solini zgłosił wniosek, domagający się 
zlikwidowania kwestji „korytarza", gdy 
tylko nadejdzie po temu stosowny mo­
ment. Jak w małym stopniu zamiarom 
rządu włoskiego odpowiada wiadomość 
agencji amerykańskiej, wynika już z te­
go, że cała prasa włoska w strzym ała się 
od jej opublikowania. (PAT.)

Śmierć za podłożenie szyny  pod 
pociąg.

Budapeszt. Trybunał stanu na sesji 
w  Gyula wydał w yrok w procesie o za­
mach na pociąg, dokonany przez rolni­
ków Kaki‘ego i Hejjasa w  nocy z 29-go 
października. Oskarżeni położyli na szy­
nach, w celu snowodowania wykoleje­
nia pociągu, sztabę grubości 15 cm. — 
Dzięki przytomności umysłu maszyni­
sty. pociąg zdołano na czas zatrzymać. 
Trybunał skazał Laki'ego na karę śmier­
ci przez powieszenie, zaś współoskarźo- 
nego Hejjasa uniewinnił. W yrok T ry -  
bynału przekazany będzie regentowi z 
wnioskiem o ułaskawienie. (PAT).

Na Łotw ie parow ozy opalane będą 
drzewem .

Ryga. Ministerstwo komunikacji po­
stanowiło nie zakupywać w przyszło­
ści polskiego węgla dla potrzeb kolejo­
wych. Dotychczas ministerstwo komu­
nikacji zakupywał/) w Polsce węgla na f  
miljony łatów. Parow ozy  mają być W 
roku przyszłym opalane drzewem i tor­
fem. Postanowienie powyższe tłuma­
czone jest jako środek do zahamowania 
ucieczki waluty zagranicę. (PAT).

M ówi się powszechnie o pokoju,

co nie przeszkadza budować Anglii straszl'w ych „maszyn zniszczenia", za które śmiało u- 
chodzić mogą widziane powyżej nowej kons‘rukcji czołgi wojenne. Puszczone w ruch, nie 
znają żadnej przeszkody terenowej, a naw e' przebywać mogą głębokie rzeki i stawy, p ly .ąc

w nich jak potworne łodzie.

Tragiczne skutki paniki podczas nabożeństwa.

Doskonałe lekarstwo
7) (Ciąg dalszy.)

Jeszcze tego samego dnia, gdy Ma­
teusz, przyszedłszy z karczmy, jął w y­
prawiać zwykłe awantury, rozbijać stoł­
ki i statki, kląć i wyzyw ać, Tereska po­
ciągnęła szybko z butelki, danej jej przez 
doktora, i trzymając lekarstwo w ustach, 
myślała sobie z radością:

— Czekaj, pijaku! mam ja teraz spo­
sób na ciebie! W rzeszcz, wrzeszcz! 
tłucz, rozbijaj, już nie długo tw e fo  w a­
riowania!

Zuch szalał rzeczywiście, jakby w a­
riat; ale gdy Tereska z pełnemi ustami 
lekarstwa milczała i ani jednem słów­
kiem nie drażniła pijaka, wnet się jego 
gniew wyczerpał. Znudziło mu się nie­
bawem wykrzykiwanie do milczącej jak 
słup kobiety; to też zakląwszy, trzasnął 
drzwiami i poszedł spać do komory.

Tereska teraz dopiero, z triumfującą 
miną, wypluła lekarstwo i aż ręce zło­
żyła z radości, bo oto od bardzo wielu 
miesięcy, pierwszy raz się dziś zdarzy­
ło, że pijany Mateusz jej nie bił, był to 
już widoczny skutek lekarstwa.

— O poganinie jeden! — zawołała 
z uśmiechem — a tom cię dostała! 
Przyjdź jeno mi tu znowu wrzeszczeć! 
W net ja cię oduczę tych hałasów!

I nie na próżno triumfowała młynar­
ka. He razy Zuch przyszedł pijany, zaw­
sze lekarstwo brała w usta i jakby męża 
nie widziała ani nie słyszała, co w yga­
duje, zatrudniała się swoją robotą. Mły­
narz, nie podniecany wyzwiskami żony, 
pokrzyczał chwilę, powygrażał pięścią 
i poszedł spać; po pewnym czasie za- 
dawalniał się już kilku słowami przed 
udaniem się na spoczynek, a jeszcze póź­
niej, kładł się na łóżko w milczeniu.

Niebawem przecie podpadło mu to 
uporczywe milczenie kobiety. Ruszyło 
go jakoś sumienie, zaniepokoił się, prze­
ląkł prawie, bo bądź co bądź Tereskę 
zawsze kochał I nie chciał Jej robić krzy­
w dy; sądził poniewierając ją, że ty lk o ' 
broni się przed jej złością; ale teraz 
zmieniła się postać rzeczy.

— Tam do licha! Co się stało Te­
resce, aby była baba nie chora?... — po­
myślał sobie i nie poszedł tego dnia do 
karczmy, aby się lepiej przyjrzeć żonie.

Teraz dopiero spostrzegł, jak się nie­
boga zmieniła, jak pobladła, jak była

smutną i pognębioną; nie mógł prawie 
poznać własnej żony i z przerażeniem 
pytał się siebie, czy to ta sama kobieta, 
wonna, wesoła, kwitnąca życiem, mło­
dością i urodą, jaką brał przed czterema 
przeszło la ty?  W jednem się tylko nie 
zmieniła: porządna, schludna, zabiegli- 
wa i pracowita była, jak w pierwszym 
roku po ślubie.

Mateusz ma serce poczciwe, to też 
gdy po trzeźwemu zastanowił się nad 
tern, jak nie panując nad swą gw ałtow ­
nością w pijanym stanie, bił i poniewie­
rał żonę, srogi żal ścisnął mu serce, w 
duszy powstały straszne wyrzuty.

— Biedne kobieclsko, co się to z te­
go ptaka śpiewającego zrobiło? — szep­
tał do siebie z gryzotą. — Ale po cóż mi 
tak trajkotała nad głow ą? — zaczął się 
zaraz sam usprawiedliwiać. — Czemu mi 
nigdy nie dała spokoju? Nie podobno 
było w domu wytrzym ać, tak dokazy­
w ała ;  klęła, w yzyw ała  mnie, jak ostat­
niego gagana. Teraz jednak ani mruknie, 
choćbym cały dom chciał rozwalić ani 
słowa nie powie; nie pamiętam, kiedy 
mnie wyzywała... Rety, rety! co to zaś 
jes t?  Musi jej coś strasznie dolegać; 
nie może inaczej byćl

Nazajutrz znowu został w domu i jął 
w ypytyw ać  Tereskę, co Jej jest, czego 
taka smutna i zafrasowana. Lecz ko­
bieta zbyła go kilku słowy i w  milczeniu 
poszła do swojej roboty.

Mateusz przestraszył się jeszcze wię­
cej, w nocy spać nie mógł, jedzenie mu 
nie smakowało, jakiś niepokój ogarnął 
go całego, zdawało mu się, że jakieś nie­
szczęście zawisło nad jego głową.

— To nie bez kozery — powiedział 
sobie. — Coś się albo już stało, albo się 
stanie. Muszę ja dojść, co się w moim 
domu święci, niż będzie za późno.

Poszedł więc do młyna, aby w yba­
dać czeladnika, ale ten nie miał czasu 
na gawędki; on. pomocnik i uczeń pełne 
ręce mieli roboty, a Mateusz zauważył, 
że choć pracują szczerze, nie mogę po­
dołać wszystkiemu; ludzi z mlewem by­
ło wielu, inni zamawiali mąkę i krupy, 
drudzy odnosili pieniądze. Młynarz po­
znał, że nie idzie na młynie tak składnie 
interes, jak kiedy on tu po całych dniach 
siedział; i nie dziw: dwie doświadczone 
ręce majstrowej i jego bystra  głowa wie­
le znaczyły.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Kronikę
Czwartek

5
listopada

ś w . Zachariasza 1 św  
Elżbiety, rodziców 
św . Jan a  Chrzci 
cielą.

Św . Feliksa, kapłana 

ś w . Euzebiusza, mn.

Kalendarz słow iański: Sław om ir.
Jutro piątek, 6 listopada: ś w .  L eo­

narda, w y z n aw cy .
*

W schód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 6,39; o godz. 16,15. 
K s i ę ż y c a o  godz. 0,13; o godz. 14,27. 

*

Z historii śląskie!.
5 listopada: 1664- M iasto  Tarnowskie 

G óry o trzym ało  za tw ierdzen ie  daw nie j­
szy c h  p rzyw ile jów  od ce sa rz a  Leopol­
d a  I. p rzyczem  zostało naznaczone, iż 
m iasto, pod k a rą  50 sreb rn y ch  m arek, 
pow inno p row adzić  w  porządku  i d aw ać  
dziesięciny dla kościoła i szkoły . —  1669. 
Król polski. Michał W iśniowiecki, po­
tw ie rd za  Franciszkowi Euzebiuszowi 
O ppersdorfowl na G łogówku przyw ile j 
na sól wielicką. — 1743. W łaścicielka 
zam ku w  Kamieniu (w  pow. s trze lec­
kim) pow iększa fundację układem  z te ­
go  dnia z przeorem  0 0 .  Dominikanów 
w  Opolu Zakon zobow iązał się d o s ta r­
c z y ć  kapłana do codziennego ce lebro­
w an ia  M szy  św. w  kaplicy. —  1868. Ks. 
Stiborski obejmuje parafję roździeńską, 
jako  p ie rw szy  proboszcz, kościoła po­
św ięconego czci św . Jadwigi, patronki 
ś lą sk a .  W  r.. 1880 pow sta ła  now a i w ię­
ksza  św ią tyn ia  P ańska .  —  1870. Zmarł 
ksiądz Józef Potom ski w  Opolu, licząc 
58 lat. —  1885. W  Piekarach zm arł  zna­
n y  ludowi górnośląskiem u ksiądz pro­
boszcz Sobota- P ochow ano  go w  S ta ­
ry c h  Reptach, gdzie Z m arły  by ł  22 lata 
duszpasterzem . —  1886. Ksiądz Antoni 
Z w ierzyna, o trzy m ał posadę p robosz­
czo w sk ą  w  P yskow icach . —  1903. Para­
fję roździeńską objął ksiądz Józef Zię­
tek, d o ty ch cz aso w y  proboszcz w  P łu ż ­
nicy. —  1916. Ogłoszenie niepodległości
Polsk i przez  N iem cy i Austrję.

*

W  roku: 1282. Książę opolski i raci­
borski W ła d y s ła w  u m arł  w  Raciborzu. 
P o  jego śmierci książęta rac ibo rscy  za­
m ieszkiwali stale w  zamku raciborskim. 
1282— 1355. Gliwice pod rządam i ksią­
żą t  kozielsko-bytom skich. —  1282. Głód 
na Śląsku i w  Czechach. —  1283. P o  po­
dziale ziemi górnośląskiej, książę P r z e ­
m y s ła w  za łoży ł w  Raciborzu sw oją  sie­
dzibę. — 1283. Tom asz II, biskup w ro­
cław ski, nie czując się bezpiecznym  pod 
bokiem księcia w e W rocław iu ,  schronił 
się w  miesiącu maju na swój zamek o- 
dm uchowski.

—  N ow e banknoty. B ank Polski przy  
gotow uje obecnie now e papierow e b ank­
noty  20-złotowe. B ędą one zupełnie od­
m ienne od do tychczasow ych , kolor ich 
będzie tęczow y, rysunek  w y o b rażać  bę­
dzie g łów kę dz iew czyny.

—  W  sprawie zaginięcia dokumentów  
w ojskow ych w  urzędach. M inisterstw o 
s p ra w  w e w n ę trzn y c h  w y d a ło  za rząd ze ­
nie w  spraw ie  zda rza jących  się w y p a d ­
ków  zaginięcia w o jskow ych  dokum en­
tó w  osobistych w  urzędach  pańs tw o­
w y ch  i komunalnych.

W  razie zaginięcia w ojskow ego do­
kumentu osobistego w  urzędzie w o je ­
w ódzkim  lub s ta rostw ie ,  w ojew oda wzgl 
.s ta ros ta  obow iązany  jest zw rócić  się 
do w łaśc iw eg o  kom endanta  P. K. U. o 
w ydan ie  duplikatu zaginionego doku­
m entu, og łaszając jednocześnie o jego 
zaginięciu w  dzienniku wojew ódzkim.

P o za tem  zarządzenie  przew iduje o d ­
pow iedzialność s łużbow o - dyscyp linar­
ną funkcjonariusza, z k tórego  w iny  za ­
ginął dokument.

— Przed wprowadzeniem  urzędo­
w ych  biletów  autobusowych. M inister­
s tw o  robót publicznych w yda je  już 
przedsiębiorcom  au tobusow ym  za po­
średn ic tw em  u rzędów  wojew ódzkich u- 
rzędow e bilety au tobusowe, k tóre  w p ro ­
w adzone zostają  z dniem 15 bm.

Bile ty  te sp rzed aw an e  będą p rzed­
siębiorcom  w  książeczkach  po 25 i 50

Przestaw ienie teatralne w Szartejy.
Szarlej, 4 listopada.

Tutejsze to w a rz y s tw o  śp iew u „ W a n ­
da"  u rządza  w  dniu 8 l istopada b. r. sw ój 
jesienny „W ieczór  Pieśni", po cząw szy  
od godziny 19.30 na sali p. Kubańskiego 
w Szarleju. P ro g ra m  jest urozm aicony 
śpiewami, m uzyką  i odegraniem  dwóch 
sztuk tea tra lnych  jak poniżej określono: 
Część I. P rzy w itan ie  gości, przez p reze­
sa p. G rabowskiego, odegranie u w e r tu ry  
przez ork iestrę  sm y czk o w ą Klimka, od­
śpiewanie pieśni przez  chór m ieszany : 
„Do P ieśni", , P o g rzeb  Kościuszki". 
„Gniezno". Następnie Fatalna Szafa, hu-

m oreska  jednaktow a. C zęść II. W y s tęp  
chóru  m ieszanego w ra z  z m u zy k ą :  „Po  
nieszporach p rz y  niedzieli", „Graj", 
, P rz y s ła  baba do fa ra rza" ,  w y s tę p  or­
k ies try  dętej p. Klimka. Część III. C hór 
m ieszany : „ śm ie rć  kom ara" ,  „W esele  
k rakow skie" .  P o te m : Papugi naszej ba­
buni, o pere tka  1-aktowa. Na koniec w y ­
stęp  chóru m ęskiego: „D obranoc". — 
C eny  m iejsc: R eze rw o w e  2 zł., I miejsce 
1,50 zł., II miejsce 1 zł., stojące 0.80 zł. 
P odczas  p rz e rw  będzie p rz y g ry w a ć  do­
b o ro w a  orkiestra .  Zachęcam y Szan. 
C zyteln ików  do poparcia  tej imprezy.

Niesumienność agentów.
K atowice, 4 listopada.

W  „G azecie Kartuskiej" Nr. 126 z 22 
października b. r. c z y ta m y :

„Po  powiecie kartusk im  ód kilku już 
tygodni w ędruje  kilku agen tów  z firmy 
gdańskiej „W estfa lja"  wł. O tto  Bahl- 
mann, dokonując „n iezw yk łych"  sposo­
bó w  sp rzedaży  sepa ra to rów . Niektórzy 
agenci, p rzy jeżdżając  samochodem do 
obywateli,  proszą ich o przechow anie se­
p a ra to ró w  (w irów ek) na p rzeciąg  8— 14 
dni za specjalnem poświadczeniem. T a ­
kie dobrowolne „pośw iadczenie" okazu­
je się później zw y k ły m  kon trak tem  kup­
na tegoż separatora , wypisanego z ręcz­
nie przez kalkę. Sprytni agenci chow ają 
ten kon trak t  z książeczką pod sepa ra to ­
rem. Podobne oszukańcze w ypadki mia­
ły miejsce w  Czeczew ie, Barw iku, Byse- 
wie. G rzybnie  i t. d . S p raw ę  sk ierow a­
no do prokuratorii.  O strzega  się zatem 
ludność przed podpisaniem podobnych 
oszukańczych  „pośw iadczeń" a niesu­
miennych agen tów  podać do ukarania".

Jak  z pow yższe j notatki wynika, je­
szcze w  wielu okolicach naszego kraju 
grasu ją  w ędrow ni agenci, namaw iając 
r iedośw iado7nnvch  rolników do zakupu

częstokroć niepew nych w irów ek  do mle­
ka i innych tow arów . W ielokrotnie już 
o trzym aliśm y zażalenia z s trony  oszu­
kanych  podstępnie gospodarzy.

W y że j  zamieszczona notatka „G aze­
ty Kartuskiej" oświetla jeszcze raz do­
bitnie działalność takich bez żadnej kon­
troli, w ędru jących  agentów , k tó rzy  nie­
jednokrotnie nietylko w ystępu ją  w imie­
niu obcych w kraju firm, ale też podszy­
w ają  się pod bliżej znane naszym  rolni­
kom nazw y  wielkich firm kra jow ych. Z 
tego też względu przypom inam y raz 
jeszcze, b y  w  w łasnym  interesie każdy  
zakupujący jakąkolw iekbądź m aszynę  
zw raca ł  się jedynie do znanego sobie za ­
s tępcy  firm, cieszącej się ogólnem po­
parciem sfer rolniczych, względnie w  
w ypadkach  w ątp liw ych zasięgał rady  w  
kółkach rolniczych, k tó re  udzielą mu 
wszelkich najdokładniejszych w sk azó ­
w ek i uchronią od s t ra t  m ożliwych przy  
dokonyw aniu  n iepew nych tranzakcyj.

Je s t  rzeczą zdumiewającą, że w  tych 
ciężkich czasach znajdują się tak  naiwni 
rolnicy, k tó rzy  dadzą się namówić nie­
znanym  sobie ludziom na podpisanie ja­
kichkolwiek umów.

O bstrukcja, zte funkcje traw ienia, rozkfad !
f e rm en tac ja  w jeli tach,  n a d k w aśn o ść  sok u  ż o ­
łądk ow ego, n ieczysta  cera  na tw arzy , piersiach  
i p lecach, czyraki, k atary  btony śluzow ej, ust, 
przem ijają prędko przy  u ty c iu  naturalnej w o d y  
gorzkiej Franciszka-Józefa .

Kupując aparat radjow y w  firm ie „RADIUM" 
K atow ice, ul. K ościuszki 49 osiągacie  trzy  ko­
rzy śc i: tow ar jakościow o najlepszy , konstruk­
cyjnie najn ow szy  i w  cen ie najtańszy.

sztuk, p rzyczem  p rzy  kupnie właściciele 
au tobusów  w nłacać  będa jedną trzecią 
cześć nominalnej ceny biletów na fun­
dusz drogow y.

Bilety w y d an e  p rzez  m inis ters tw o 
robót publicznych posiadają cenę nomi­
nalną od 60 gr. do 16 zł. N azw a stacji 
ooczą tkow ei i k rańcow ej nie jest na bi­
lecie w ydrukow ana ,  lecz przedsiębiorca 
au tobusow y  lub jego pracow nik  obow ią­
zani są w  odoowiedniem miejscu w y p i­
sać je a t ram en to w y m  ołówkiem  lub w y ­
bić stemplem.

—  Zwolnienie przesyłek Komitetu 
dla spraw bezrobocia od opłat poczto­
w ych. Jak  nas  informują, m inisterstw o 
poczt i te legrafów  w y d a ło  zarządzenie 
podległym dyrekcjom  i u rzędom  pocz­
tow ym . iż wszelkie przesy łk i l istowe i 
tow arow e, oraz depeszę, o ile n ad a w a­
ne są  przez kom ite ty  do sp raw  bezrobo­
cia —  wolne są od opłat pocz tow ych . W  
tym  kierunku komitet w ojew ódzki w y ­
dał już zarządzenia do w szystk ich  komi­
te tów  pow iatow ych, miejskich i lokal­
nych.

—  „M iesiąc Śląska" rozpoczął się na 
terenie całej Polski. Na terenie w oje­
w ó d z tw :  łódzkiego, lubelskiego, kielec­
kiego, krakow skiego , lwowskiego, biało­
stockiego, o raz w ołyńskiego  rozpoczął 
się w  dniu 1 listpada „Miesiąc Śląska", 
o rgan izow any  przez Zw iązek  Obrony 
K resów  Zachodnich. Na terenie W a r ­
s za w y  akcja p ropagandow a p rz ep ro w a­
dzona zostanie w  czasie specjalnego „Ty 
godnia Ś ląska", k tó ry  odbędzie się w 
czasie od 30 bm. do 5 grudnia.

—  Kalendarzyk podatkowy. W  m ie­
siącu listopadzie 1931 r. płatne są  nas tę­
pujące podatki:

1. do 15 listopada rb. p ań s tw o w y  
podatek  p rzem y sło w y  od obrotu, osiąg­
niętego w  miesiącu październiku r. b. 
przez p rzedsięb io rs tw a handlow e I i II 
kategorii i p rzeds ięb io rs tw a p rzem ysło ­
w e od I do V kategorii, p row adzące  p ra ­
w id łow e księgi handlowe, oraz przez 
przedsięb iors tw a sp ra w o z d a w c z e :

2. do 15 listopada rb. —  w p ła ta  II 
r a ty  podatków  g run tow ych  za bieżący 
1931 rok oraz w pła ta  XA  części zaległości

w podatku g run tow ym  w edług  stanu na 
dzień 31 m arca  1931 r. w  myśl za rząd ze ­
nia min. skarbu  z dnia 20 kwietnia 1931 
r. L. D. V. 7461-P31 Dz. Urz. Min. S k a r ­
bu z dnia 11 maja 1931 r. nr. 13 poz. 219.

3. w  ciągu listopada rb. — w płata  
p aństw ow ego  podatku od nieruchom o­
ści za III k w a r ta ł  rb.. tudzież podatku 
od lokali i od placów niezabudow anych 
za IV k w a r ta ł  rb.;

4 w ciągu listopada rb. nabyw anie  
św iad ec tw  p rzem y sło w y ch  i k a r t  re je­
s tracy jnych  na rok  1932;

5. do 7 listopada rb. — podatek  do­
chodow y od uposażeń s łużbow ych, em e­
ry tu r  i w ynagrodzeń  za najem ną pracę, 
po trącony  w  ciągu miesiąca październi­
ka rb.

Woiewództwo ś?ask!e.
* P odw yższen ie cen biletów tram­

w ajow ych na rzecz bezrobotnych. Ś lą­
sko - D ąbrow skie  Tow . Eksploatacyjne 
postanow iło  po d w y ższy ć  opłaty  za bi­
le ty  tram w ajow e na rzecz bezrobotnych  
P odw yższen ie  opłaty  za bilety p rzew i­
dziane jest od 1 listopada rb. na przeciąg  
trzech miesięcy. P odw yższen ie opłat 
przewidziane jest tylko od biletów mie­
sięcznych, natom iast ceny k ar t  miesięcz­
nych dla uczniów oraz tygodniow ych 
k a r t  robotniczych nie będą  po d w y ższo ­
ne—  Opłata  dodatkow a w ynosić  będzie 
na przestrzeni 5 stref 50 gr., dalsze s t re ­
fy 1 zł. C zy dopłaty  będa pobierane ró ­
wnież od pojedyńczych biletów tram ­
w ajow ych  — dotychczas  nie ustalono.

* Akcja na rzecz bezrobotnych na 
Śląsku. Akcja organizacji pomocy dla 
bezrobo tnych  na terenie Ś ląska rozw i­
ja się pomyślnie i p rzyb ie ra  co raz  w ięk ­
sze rozm iary , ś ląsk i  u rząd  wojewódzki 
zakupił z w łasnych  funduszów za 800 
tysięcy zł. ziem niaków  dla bezrobotnych  
na zimę. Na głow ę jednego bez robo tne­
go p rzypada  50 kg. ziem niaków na zimę. 
P ró cz  tego g łów ny  komitet niesienia po­
mocy bezrobotnym  w  W aęszaw ie  udzie­
lił dla Ś ląska 5 000 ton ziemniaków, oraz 
138 ton cukru na dożyw ianie dzieci bez­
robotnych  na Śląsku. Cukier ten ro z­
dzielony będzie pom iędzy w szystk ie  po­

w ia ty  śląskie w  listopadzie i grudniu. 
W reszc ie  g łów ny  kom ite t przydzielił 
dla bezrobotnych  woj. śląskiego 2480 ton 
węgla. Ofiarność na G. Śląsku na rzecz  
bezrobo tnych  jest olbrzymia.

* Godne naśladownictwa. D y rek to r  
F a l te r  z łożył na ręce kom ite tu  niesienia 
pom ocy bezrobo tnym  5 000 zł., które 
p rzeznaczy ł na odzież dla dzieci bezro­
botnych. W  dniu odejścia gen. dyr.  inż. 
T. M oraw skiego  z za jm ow anego stano­
wiska w firmie „Lignoza Sp. Akc." w  
Katow icach urzędn icy  G eneralnej D y ­
rekcji zamiast upominku złożyli zł. 1300 
na rzecz komitetu niesienia pom ocy  bez­
robotnym .

* Inż. M orawski gen. dyr. G w arec­
tw a Rybnickiego. Z dniem 3 bm. objął
stanow isko  generalnego d y re k to ra  g w a ­
rec tw a  rybnickiego inż. S tan is ław  Mo­
rawski, d o ty ch czaso w y  d y re k to r  firmy 
„Lignoza" w  miejsce dr. W achsm ana. 
S tanow isko  d y re k to ra  firm y „Lignozy" 
w  miejsce inż. M oraw sk iego  objął inż. 
Szefer, rep rezen tan t  ś ląskiego Zw iązku  
górniczo - hutniczego w  W arszaw ie .  
D o tychczasow y  generalny  dyr.  g w a rec ­
tw a  rybnickiego dr. W achsm an  opusz­
cza Ś ląsk  i przenosi się do Berlina.

Z Katowickiego
Zakończenie kursu dokształcającego dla 

urzędników komunalnych.
Katowice. W  dniach od 27 do 30 paź­

dziernika rb. odbył się egzamin końco­
w y  na kursach  doksz ta łca jących  dla u- 
rzęd.ników administracji komunalnej. Do 
egzaminu przystąp iło  62 k andyda tów , w  
tern 34 funkcjonarjuszów  miejskich, 4 
p ań s tw o w y ch  i 25 wiejskich. Złożyło 
egzamin 45 kandyda tów . W  sobotę, dnia 
31 października odbyło  się rozdanie 
św iad ec tw  i pożegnanie uczestn ików  
kursu, podczas k tó rych  przem awiali kie­
row nik  k u rsó w  p. W ierzbiański oraz p. 
Jaszkow ski imieniem urzędników  miej­
skich a p. H arazim  imieniem urzędników  
wiejskich.

Akademja m iesiąca „Propagandy Śląska"
K ataowice. N aw iązując  do poprze­

dniego doniesienia, p rzypom inam y po­
nownie o akademji, jaka się odbędzie z 
okazji „Miesiąca P ro p ag an d y  Ś ląska"  w  
niedzielę, dnia 8 bm. o godz. 11,30 w  
gmachu T ea tru  Polskiego- Akademja b ę ­
dzie wybitnie popularna. B iorą w niej u- 
dział: klub mandolinistów, chór chłopię­
cy szkoły  pow szechnej im. L om py w  
Załężu oraz  inne s to w arzy szen ia  śpie­
wacze. W stęp  bezpłatny. Komitet za na- 
szem pośrednic tw em  zaprasza  w szy s t­
kich do jak najliczniejszego udziału,

P ierw sza kuchnia dla bezrobotnych  
pracownik, um ysłow ych  w  Katowicach.

Katow ice. S ta ran iem  m iejscow ego 
komitetu niesienia pom ocy bezrobo tnym  
oraz „C ar itasu"  o tw a r ta  zosta ła  dnia 1 
l istopada rb. p rzy  ul. Kościuszki nr. 49, 
p ierw sza  tania kuchnia dla bezrobo t­
nych p racow ników  um ysłow ych . Kuch­
nia w yda je  sm aczne obiady po 50 g ro ­
szy  za okazaniem  legitymacji.

Przed sensacyjną rozprawą.
Katowice. W  bm. w  sądzie o k rę g o ­

w ym  w  K atow icach odbędzie się sen sa ­
cyjna ro zp raw a przeciw ko b. buchalte­
rowi fabryki Z w iązków  A zo tow ych  w  
Chorzowie, Karolowi G aw ędzie o sp rze ­
niewierzenie 70 000 zł. na szkodę firm y 
p rzy  zakupach  to w aró w  w  Bytomiu dla 
chorozowskiej fabryki.

Przytrzym anie znanego w łam yw acza.
Katowice. Dnia 30 ub. m. p r z y t r z y ­

mano w  K atow icach znanego w ła m y ­
w acza  Józefa B orysa , la t 31 liczącego, 
ostatnio zam. w  Zawodziu  p rzy  u l  Kra­
kowskiej 8, kilkakrotnie karanego  za 
różne kradzieże. W ym ien iony  silnie po­
dejrzany  jest o kradzież  m ieszkaniową, 
dokonana w  nocy na 17 ub. m. na szko­
dę adw . dr. Reszki z Katowic, o raz  kra-



Z Śląska Opolskiego.
Z Bytomskiego.

Na kopalni „Abwehr" w  Mlkulczy- 
cach został rębacz August Lis z Wie- 
szowy przysypany przez spadające ma­
sy węgla. Zw łoki Lisa wydobyto po 5- 
godzinnej uciążliwej pracy. Zmarły po­
zostawił żonę i 7 dzieci.

Największe na Śląsku Opolskim przed 
siębiorstwo drzewne „Oberschlesische 
Holzindustrie“  w Bytomiu, którego ka­
pitał zakładowy wynosi 1 750 000 ma­
rek. zgłosiło likwidację. Likwidatorami 
spółki, wyznaczonemi przez sąd są kup­
cy Fuchs. Goldstein i inni.

*

W  niedziele na szosie między Ml- 
kulczycaml a Rokltnicą zostali przeje­
chani przez samochód osobowy, kiero­

wany przez pijanego szoferk, robotnicy 
Brunon Skrzypczyk i Henryk Tanum z 
Mikulczyc. Wymienieni odnieśli ciężkie 
obrażenia. Nieszczęśliwych umieszczono 
w szpitalu.

Z Raciborskiego.
W  domu przy ul. Poprzecznej w Ra­

ciborzu 60-letnia Marja Zargołowa, pod­
czas nieobecności męża usiadła obok 
pieca, by się rozgrzać. W  pewnej chwili 
o tworzyły się drzwiczki pieca i kilka 
rozżarzonych węgli wypadło na suknie 
Z., które się natychmiast zajęły. Z. za­
mieniła się w żywą pochodnię. Bezra­
dna kobieta biegała po pokoju i krzykiem 
zaalarmowała sąsiadów, którzy nadbie­
gli i ugasili płomienie. Ciężko poparzo­
ną Z. przewieziono do szpitala, gdzie 
wkrótce zmarła.

dzież mieszkaniową w  nocy na 25 ub. m .1 
na szkodę adw. dr. Guzego w Katowi- 1  

cach. Przytrzymanego odstawiono do 
dyspozycji władz sądowych.

Ostrzeżenie przed cygankami.
Zawodzie pod Katowicami. Dnia 1 

bm. w godzinach przedpołudniowych do 
mieszkania Majewskiej Marji przy ul. 
Krakowskiej 57 z jaw iły się 2 cyganki i 
pod pozorem wróżenia z ręki wyłudziły 
od niej kwotę 360 zł., poczem zbiegły w 
niewiadomym kierunku. Wypadek jest 
nową nauczką, jak trzeba być ostrożnym 
przed wałęsającymi się cyganami.

Przemytnictwo.
Katowice. Dnia 31 ub. m. p rzytrzy­

mano w Katowicach Piotra Gąsiorczy- 
ka z Bytomia i Monikę Ganiek z Rzę­
dówki powiatu rybnickiego, będących w 
posiadaniu większej ilości materjałów na 
ubrania, firanek, nakrycia na stół i na 
kanapę, oraz inne towary wełniane, po­
chodzące z przemytu. Towar zakwestio­
nowano i wraz z przytrzymanymi od­
prowadzono do urzędu celnego w  Kato- 
wicach.

Nieszczęśliwy wypadek.
Zawodzie pod Katowicami. Dnia 31 

ub. m. uległ nieszczęśliwemu wypadko­
w i 15-letni Karol Cofała, zam. przy ul. 
Gabrjela Hołubka 11. Wymieniony w 
czasie manipulowania z zapalnikiem, do­
znał okaleczenia 3-ch palców lewej ręki. 
Odstawiono go do szpitala miejskiego w 
Katowicach. W  toku dochodzeń ustalono, 
iż brat okaleczonego 14-letni Jerzy zna­
lazł 2 zapalniki na śmietniku w podwó­
rzu i przyniósł je do mieszkania i poło­
ży ł na oknie w kuchni. W  czasie nieobec 
ności rodziców Karo lCofała wziął je­
den z zapalników i w  nieoględny sposób 
tak długo manipulował z nim, aż zapal­
nik eksplodował. Dochodzenia celem u- 
stalenia źródła zapalników oraz przy­
czyny podrzucenia tychże w podwórzu, 
w  toku.

Samobójstwo.
Janów w Katowickiem. Dnia 2 bm. w 

godzinach rannych w lesie obok hałdy 
kopalni „Karmer“  znaleziono wisielca 
45-letniego Józefa ściukę z Nikiszowca. 
Zwłoki odstawiono do szpitala Spółki 
Brackiej w Mysłowicach. Początkowe 
dochodzenia wykazały, iż powodem tar­
gnięcia się na własne życie były niesna­
ski rodzinne.

Zasypany przy wydobywaniu węgla.
Roźdzleń-Szopienice w Katowickiem. 

Dnia 2 bm. w  godzinach popoł. w czasie 
nieprawnego wydobywania węgla z dzi­
kiej kopalni obok szybu „Mina“ , wskutek 
oberwania się ziemi, zasypany został 28- 
letni bezrobotny Karol Mandel z Roź- 
dzienia-Szopienic, żonaty i poniósł 
śmierć • na miejscu przez uduszenie. — 
Zwłoki odstawiono do kostnicy szpitala 
gminnego.

Z K r 6 \  Huty
„Śląsk w płomieniach'*.

Król. Huta. Sztuka patrjotyczna, o- 
snuta na tle III. powstania śląskiego ode­
grana będzie w niedzielę, dnia 8. listopa­
da br. o godz. 19.30 na sali „Hrabia Re- 
den“  w Król. Hucie, przez towarzystwo 
teatralne „Opolanka" z Katowic. Sztuka 
cała wiernie obrazuje przeżywaną do 
niedawna przez lud śląski tragedję, gdy 
ten jeszcze jęczał pod obuchem pruskim 
1 bohaterstwo tego ludu, które wreszcie 
dało zwycięstwo polskiej sprawie na 
ziemi staropolskiej. Sztuka „Śląsk w 
płomieniach" jest pierwszym tego rodza­
ju utworem scenicznym, odzwierciadla- 
jącym walki wyzwoleńcze na Śląsku, 
która po raz pierwszy ujrzy deski sceni­
czne w Król. Hucie. Wszystkich Pola­
ków miasta Król. Huty i okolicy serde­
cznie zapraszamy i prosimy o liczny u- 
dział w przedstawieniu. Koncertować 
będzie orkiestra 75 p. p. Przedsprzedaż 
biletów w składach p. Cieślińskiego przy 
ul. Wolności 5 i p. Janika przy u l Ó- 
grodowej 27 a. Otwarcie kasy w dniu 
przedstawienia o godz. 18. Komitet.

Kradzież pieniędzy.
Król. Huta. Dnia 1 bm. o godz. 3 na 

ul. Ligota Górnicza nieznani dotychczas 
sprawcy zaczepili przechodzącego tą u- 
Iicą Ryszarda Malajkę i bez wszelkiej

przyczyny rzucili się na niego i poważ­
nie pobili. Następnie sprawcy przeszuka­
li mu kieszenie i skradli 50 zł. gotówki, 
noczem zbiegli w niewiadomym kierun­
ku. W  czasie pościgu przytrzymano je­
dnego z sprawców i to Jerzego Ryszkę 
z Król. Huty ul. Cmentarna 24.

Poparzenie 1 śmierć dziecka.
Król. Huta. Dnia 31 ub. m. w godzi­

nach przedpoł. w mieszkaniu Stańczaka 
przy ul. Bogdaina 18, uległa nieszczęśli­
wemu wypadkowi jednoroczna Helena 
Stańczak, córka Antoniego i Małgorzaty. 
Wymieniona wywróciła na siebie wan­
nę, napełnioną wrzącą wodą, wskutek 
czego doznała silnych poparzeń ciała i w 
krótki mczasie zmarła. Winę w  wypad­
ku ponoszą rodzice, wskutek niedbałego 
dozoru nad dzieckiem.

Nieszczęśliwy wypadek.
Król. Huta. Dnia 31 ub. m. o godz. 14 

rzeźnik Operskalski Ernest, w czasie rą­
bania mięsa w hali targowej, wskutek 
własnej nieostrożności przeciął sobie to­
porem tętnicę prawego uda. Odstawio­
no go niezwłocznie po wypadku do szpi­
tala miejskiego.

Z Św*e#ochłowWe<m
Nowa normalnotorowa Ilnja tramwajowa

Świętochłowice. W  najbliższ. dniach 
zostanie uruchomiona nowa normalno­
torowa linja tramwajowa Król. Huta — 
Świętochłowice — Zgoda — Nowa Wieś
— Nowy Bytom — Chebzie — Godula
— Szombierki — Bytom. Prace około 
p rf .'budowy są już na ukończeniu. W y­
budowane są dwa tory, celem przyspie­
szenia ruchu, co dotychczas było nie­
możliwe. Stare wozy zastąpione będą 
nowemi wygodnemi wagonami.

Rada zakładowa huty „Hubertus" pro­
testuje przeciw urlopowaniu robotników

Łagiewniki w świętochłowickiem. 
Komisarz demobilizacyjny udzielił na o- 
statniej konferencji zezwolenia na urlo­
powanie pewnej liczby robotników huty 
„Hubertus" na okres miesięczny, z tern. 
że urlopowanie powtarzałoby się co 7 
miesięcy. W  sobotę odbyło się zebranie 
załogowe huty, w czasie którego uchwa­
lono po burzliwej dyskusji nie wyrażać 
zgody na propozycję komisarza demo- 
bilizacyjnego. Dziś bawić będzie u ko­
misarza demobilizacyjnego delegacja za­
łogi z przedstawicielami związków za­
wodowych z żądaniem cofnięcia zarzą­
dzenia w sprawie turnusowego urlopo­
wania robotników.

Odwołanie targu na konie I bydło.
Szarlej w świętochłowickiem. Urz^d 

gminny w Szarleju donosi, że mający się 
odbyć w dniu 5 listopada rb. w Szarleju 
targ na konie i bydło nie odbędzie się.

Najechanie pociągiem.
Chropaczów w Świętochłowickiem 

Dnia 30 ub. m. o godz. 15,15 na przejeź- 
dzie kolejowym obok huty „Guidotto" w 
Chropaczowie pociąg towarowy kolejki 
wąskotorowej, zdążający z Lipin przez 
Chropaczów i Hutę Hubertus, • najechał 
na przejeżdżającą przez przejezd kolejo­
wy furmankę Ludwika Piotra z Cbro- 
paczowa, którą znacznie uszkodził. W y­
padku w ludziach nie bvło. Winp rrnno- 
si sam poszkodowany. '

dżając przez przeiazd koleiowy, nie zwa 
żał na sygnał kolejki.

Z posiedzenia rady gminnej.
Nowy Bytom w Świętochłowickiem. 

Na posiedzeniu plenarnem rady gminnej 
obradowano nad nowemi sposobami po­
mocy dla bezrobotnych. Wysuwano pro- 
iekty opłat wodnych, targowych, od bi­
letów oraz zabaw. Dochód z tych do­
datków ma być przeznaczony na pomoc 
bezrobotnym. Wywiązała się żywa dy­
skusja w  związku z tern, w wyniku któ­
rej odrzucono proiekt opodatkowania 
opłat za wodę. Uchwalono natomiast do. 
datek 10 proc do opłat targowych i pod­
wyższenie podatku zabawowego o 50 
proc. Podatek biletowy ustalono na 10 
groszy od biletu. W  dalszym ciągu ob­
rad uchwalono 10 000 zł. kredytu na po­
większenie budżetu, zredukowanego na 
posiedzeniu poprzedniem. Pokrycie tei 
sumy uzvska się przez skreślenie szere­
gu pozvcvi subwencyjnych. Uchwalono 
również dodatek do państw, podatku od 
natentów na wyrób i sprzedaż trunków 
alkoholowych w wvsokości 100 proc. 
Wkońcu ustalono opłaty od umów, do­
tyczących wynaięcia mieszkań od 3 po­
koi z kuchnią wzwyż.

Z Psa:c7:vńsk*ec»o
Społeczeństwo pszczyńskie nie zapomina 

o bezrobotnych.
Pszczyna. Zbiórka odzieży, urządzo­

na na terenie miasta Pszczyny stara­
niem miejscowego komitetu niesienia 
pomocy bezrobotnym, wykazała bardzo 
piękne wyniki. Dotąd zdeklarowano o- 
koło 200 paczek z odzieżą, ponadto je­
dnorazowe kwoty pieniężne oraz pewną 
ilość paczek z żywnością. Tern samem 
okazało społeczeństwo tutejsze pełne 
zrozumienie dla sprawy tak aktualnej, 
jaką jest troska o najuboższych. Po od­
biór zdeklarowanych paczek na rzecz 
bezrobotnych zgłoszą się uczniowie tu­
tejszego seminarium w dniach 4 i 5 bm- 
w czasie popołudniowym. Dalsze dekla­
racje prosimy wręczać listonoszom lub 
przesłać wprost na rece p. dyr. Przy- 
sieckiego. Wszystkim dobroczyńcom 
wyraża komitet na tej drodze najszczer­
sze podziękowanie.

Targ na bydło.
Mikołów w Pszczyńskiem. Następny 

targ na bydło i konie odbędzie się w M i­
kołowie w środę, 11 listopada rb.

Budowa zegara na wieży kościelnej 
w Goczałkowicach.

Goczałkowice w Pszczyńskiem. Z 
inicjatywy prezesa miejscowego Sokoła 
powstał komitet budowy zegara na wie­
ży kościoła parafjalfiego w Goczałkowi­
cach. W  skład wchodzą kier. szkoły p. 
Kopeć, naczelnik gminy p. Kapisz, na­
czelnik gminy p. Młodzik, dwaj przed­
stawiciele rolników i prezesi wszystkich 
stowarzyszeń i związków. Komitet ze­
brał już na ten cel 3 000 zł. Zegar zamó­
wiony został w fabryce zegarów Micha­
ła Więsowicza w Krośnie za 3 900 zł. 
Poświęcenie zegara odbędzie się dnia 
8 grudnia rb. Komitet wszystkiem tym, 
którzy spieszyli z ofiarami na budowę 
zegara i upiększenie Domu Bożego „Bóg 
zapłać". W  dniu 8 grudnia rb. złączone 
stowarzyszenia i związki odegrają przed 
stawienie amatorskie p. t. „Szczęśliwy, 
kto jeszcze matkę ma" i dwie humoreski

p- t. „U licznik Warszawski", „W alka o 
byt", pod reżyserją p. naucz. Kocoja. 
Dochód przeznacza się na zegar.

Z Bybnidcecro
Kradzież aparatu fotograficznego.
Rybnik. Dnia 30 ub. m. skradziono 

z samochodu ciężarowego, stojącego 
przed kasynem huty „Silesia" przy ul. 
Mikołowskiej w Paruszowcu na szkodę 
szofera Józefa Kaczmarczyka z Katowic 
aparat fotograficzny wraz z Przyborami
1 kurtką skórzaną, łącznej wartości 600 
złotych.

Kradzież na cmentarzu.
Boguszowlce w Rybnickiem. W  no­

cy na 31 ub. m. skradł Emil O. z Bo­
guszowie z krzyża na cmentarzu figur­
kę Pana Jezusa, którą sprzedał matce 
swej narzeczonej. Józefie Matusiakowej. 
Matusiakowa poleciła O. poczynienia 
kroków celem upiększenia grobu jej cór­
ki. Wymieniona nie wiedziała, że figur­
ka pochodzi z kradzieży. SpraWę skie­
rowano do sądu.

Kradzież na targu.
Wodzisław w Rybnickiem. W  dniu

2 bm. skradziono na targu tygodniowym 
na rynku z kieszeni Ludwinie Bulowej 
z Turzy gotówkę w kwocie 50 zł- Dla­
tego ostrzega się innych, by podczas tar­
gów i jarmarków swe pieniądze bezpie­
cznie chowali, gdyż kieszonkowców nie 
brak.

Z  Tamo^órskfeoo
Liczba mieszkańców w powiecie.
Tarn. Góry. Statystyka poszczegól­

nych gmin wykazała razem 136 urodzin 
oraz 99 zgonów. Ogólna liczba miesz­
kańców wynosi obecnie 66 076. Miasto 
powiatowe Tarn. Góry posiada 14 456 
mieszkańców. Radzionków 15 477. Naj­
mniejsza gmina Truszczyce wykazuje 
208 mieszkańców.

Zgon czytelnika „Katolika".
Piekary Rudne w Tarnogórskiem. W 

dniu 29 października zmarł długoletni 
czytelnik „Katolika", śp. sztygar Lubos. 
Pogrzeb odbył się dnia 31 października 
br. przy licznym udziale przyjaciół, zna­
jomych i innych z bliższa i z dalsza. — 
Zmarły cieszył się wielkiem poważa­
niem i szacunkiem. Rodzinie Niebosz­
czyka składamy wyrazy serdecznego 
współczucia. Niech odpoczywa w po­
koju wiecznym. — Paweł Bednarczyk, 
agent „Katolika" oraz redakcja.

Nowe gmachy urzędów gminnych.
Nakło w Tarnogórskiem. Gmina przy 

stąpiła w rb. do budowy nowego gma­
chu urzędu gminnego, którego budowa 
wnet zostanie ukończona. Również roz­
poczęto budowę urzędu gminnego w So- 
wicach.

Z Bielskiego
Samobójstwo.

Bielsko. Dnia 27 ub. m. 75-letni Jan 
Jakubowicz, bez stałego miejsca pobytu, 
celem pozbawienia się życia zażył na 
ulicy większą ilość esencji octowej a od­
stawiony do szpitala w Bielsku zmarł, 
wskutek zatrucia. Przyczyną targnięcia 
się na własne życie było brak środków 
do życia.

Pożar.
Zabrzeg w  Bielskiem. Dnia 31 ub. m. 

wybuchł w drewnianych zabudowaniach 
Ludwika Poloka pożar, który zniszczył 
doszczętnie dom mieszkalny i wyrządził 
szkodę na około 1200 zł. Początkowe do­
chodzenia wykazały., iż pożar powstał 
wskutek nieostrożnego obchodzenia się 
z ótwartem światłem.

Z Oeszyńskfe<?o
Włamanie się do mieszkania.

Pruchna w Cieszyńskiem. Dnia 30 
ub .m. wieczorem weszli nieznani spra­
wcy do sypialni Franciszka Macheji i 
skradli 2 pierzyny, 5 poduszek, przeście­
radło, koc, 2 pary spodni, zegarek męski 
srebrny marki „Anker Remontoir" wraz 
z łańcuszkiem srebrnym i różne inne dro­
biazgi, łącznej wartości około 1200 zł. Po 
dokonanej kradzieży sprawcy zbiegli w 
niewiadomym kierunku.



Co to jest właściwie font szterling.
Kryzyes funta! Funt spada! Funt 

stracił nimb swojej niewzruszalności! 
Wielkie ośrodki handlu światowego 
przestają używ ać funta do notowania 
kursów giełdowych. Funt jest dzisiaj 
na wszystkich ustach. Paradoksalna 
sytuacja. O niepopularnym funcie mó­
wi sie wiecej obecnie niż wtedy, kiedy 
był naprawdę „popularny".

W ypada jednak coś wiedzieć o oso­
bie tak popularnej jak funt! Ale jeśli 
ktoś niewiele by o nim mógł powie­
dzieć, to niema powodu do wstydu. 
Gdy wielki angielski mąż stanu Sir Ro­
bert Peel, poruszył kwestje „Co to jest 
funt“, podczas gorącej debaty w Izbie 
Gmin. sprawił tem niemałą konsterna­
cję wśród posłów.

Żeby dojść w jaki sposób powstała 
ta jednostka monetarna, skąd się ró­
wnież bierze jej dziwny podział na 20 
szylingów, a szylinga na 12 penny, mu­
simy zajrzeć do hisiorji.

Karol Wielki ustanowił dla całego 
swego imperjum obejmującego również 
i terytorium dzisiejszej Anglji i Szkocji 
jeden mierniK wartości, k tórym  był 
funt srebra w  sztabach. Atoli nie bito 
napraw dę monety tej wagi. Z funta 
s rebra  wybijano drobniejsze monety 
mianowicie 240 monet zwanych „de- 
narji“ (po angielsku ,,penny“). 12 ta­
kich denarji stanowiło „solidus" (po an­
gielsku shilling). Tak więc 20 „solidi“ 
stanowiło funt srebra. (Zważymy, że 
tytaj biorą początek angielskie ozna- 
tzen ia  monet literami: Ł — funt s ter­
ling — od ..libra" == funt, „s“ — shilling 
od „solidus' oraz „d" =  penny od „de­
narius').

Oznaczmy teraz funt srebra  w  szta­
bach przez „lb“, a funt tegoż w mone­
tach przez „Ł“ : 240 penny =“  20 szy- 
lingówa =  Ł 1 — 1 lb.

Jednakże tak było tylko na począt­
ku. Jak we wszystkich krajach tak i 
w  Anglji. suwereni niejednokrotnie wpa­
dali w tarapaty  pienieżne i ratowali się* 
z nich przez deprecjacje swej własnej 
monety. Cóż to znaczyło? Z tego sa­
mego funta srebra  poczęli wybijać już 
nie 240 penny, ale wiecej. zachowując 
jednak dla tych mniejszych waga czą­
stek srebra  te same nazwy: penny, a 
20 penny =  1 szyling. W tedy już: 1 lb 
=  Ł 1 +  pewna liczba penny ponad 240.

Zaczął ten budujący zwyczaj Ed­
ward 1 w 1300 r„ wybijając 243 penny 
z funta srebra; w 1366 Edward III w y ­
bijał już 266 penny z tegoż funta. Da­
lej poszedł jeszcze Henryk IV: wybijał 
już 360 penny z funta srebra. Ale i to 
nie zadowoliło jego następców, tak. że 
za królowej Elżbiety w roku 1601 w y ­
bijano z funta aż 744 penny. I taki stan 
dotrwał do roku 1816.

Był w ięc w ów czas taki stan rze­
czy, że:
744 penny=62  szylingi=Ł  3 +  25 =  1 lb 

A ponieważ funt dzieli się na 12 
uncji, więc każda uncja srebra w ys ta r ­
czała na 62 penny. W artość srebra 
mierzono w  uncjach, więc można po­
wiedzieć, że cena srebra  (mennicza) 
była  5 szylingów 2 penny =  5s 2d. za 
uncję.

Podobne zjawisko, tylko że w  więk­
szym stopniu miało miejsce w  Szkocji, 
gdzie w  1738 r. wybijano z funta sre­
bra 8,928 penny czyli Ł 37,45.

Jeszcze dalej poszła Francji i Italja. 
Już w  czasach przedwojennych francu­
ski „Livre“ i włoska „Lira" znaczyły 
tyle co 10 d. Francuski „Livre“ obec­
nie zw any frankiem stał się podstawą 
dziesiętnego systemu wewnętrznego, a

Murzyn otrzymał święcenia kapłańskie.
i t t e z o w i '*

rwfy§|

m

Po uroczystym akcie święceń w kościele Nofre Dame w Paryżu.
W  środku: J. E- arcybiskup paryski ks. kardynał Verdier, obok niego murzyn, 

O. Faye, który otrzymał święcenia kapłańskie.
W  katedrze Notre Dame w P aryżu  murzyn Józef Faye otrzymał św ię­

cenia kapłańskie z rąk arcybiskupa paryskiego J. E. ks. kardynała  Verdier.

Jfowy system 
zahswanśa zwłok od zepsucia.

Dr. Muller, kierownik oddziału me­
dycyny sądowej przy Uniwersytecie w 
Lille, dokonał ważnego wynalazku w 
dziedzinie konserwacji zwłok, używ a­
jąc do tego celu odpowiednich ilości 
drobno mielonego węgla drzewnego i 
opiłków nasyconych substancjami aro- 
matycznemi, formaliną i roztworem 
kamfory: ciało ludzkie, złożone pod 
kloszem na materacu przepojonym po­
wyższą mieszaniną po pewnym  czasie

lot około świata.
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Olbrzymi latawiec angielskich pilotów Sayfort 1 Bett.
Znani angielscy piloci Sayfort i Bett (u góry na lewo) posta- 

o iii odbyć lot naokoło świata na aparacie własnego pomysłu bez lądowa­
nia. W tych dniach wy mienieni lotnicy wykonają lot próbowy z Kapsztadu,

może być przechowyw ane na wolnem 
powietrzu, i nietylko nie ulega dalszemu 
rozkładowi, ale nawet odzyskuje pod 
działaniem esencji taki wygląd, jaki 
miało w chwili zgonu denata. W yna­
lazek ten posiada pierwszorzędne zna­
czenie, ułatwiając rozpoznawanie ofiar 
wszelkiego rodzaju tajemniczych zbro­
dni itp., gdy dawniej władze śledcze 
były wprost bezradne wobec spóźnio­
nych nierza poszukiwań. Poza  tem 
wynalazek dra Mullera zastępuje bar­
dzo kosztowny system klasycznego 
balsamowania, połączonego, jak wiado­
mo, z chirurgicznem usuwaniem nie­
których wewnętrznych części organi­
zmu.

w artościow y niegdyś „solidus**, zde­
gradował się na marnego „sou“ =  pół 
penny. Po wojnie światowej nastąpiły 
nowe komplikacje, aż wreszcie za rzą­
dów Poincare‘go ustabilizowano fran­
ka na bardzo niskim poziomie, i tak do 
niedawna, dumny niegdyś „livre“ ró­
w ny  urodzeniem funtowi sterlingowi 
był w art  zaledwi pół penny.

W  roku 1816 nastąpiła w  Angtji re­
forma monetarna. P rzyjęto  za podsta­
wę ustroju monetarnego złoto. Zaczę­
to bić Suw ereny (Sovereign) czyli fun­
ty  w  złocie równe rynkowej wartości 
20 szylingów w  srebrze. Od roku 1816 
państwo wzięło też w  swoje ręce mo­
nopol bicia monety ze srebra  i z bron- 
zu, a w  celu uniknięcia skutków praw a 
Greshama (gorsza moneta w ypiera  z 
obiegu monetę lepszą), w artość monet 
srebrnych i bronzowych została pod­
niesiona w  sposób sztuczny. Bowiem 
od 1816 r. z funta srebra  zaczęto bić nie 
62 szylingi jak dotychczas, ale 66 szy­
lingów, z czego 4 szylingi szły na po. 
krycie kosztów monety. Nowe lżejsze 
62 szylingi uznano legalnie za równe w  
wartości dawnym  cięższym 62 szylin­
gom. Z tych lżejszych szylingów 20 
uznano za równe w wartości złoterrm 
„sovereign" czyli funtowi szterling =  Ł. 
W artość  więc srebra  w  stosunku do 
złota podniesiono o około 6%.

W  1890 rynkow a cena srebra  w  szy­
lingu była  już tylko: 7 d., ale by zapo­
biec niesprawiedliwości, ponstanowio- 
no, że srebro może stanowić legalny 
środek zapłaty tylko do wysokości 40 
szylingów. Nikt nie może być zmuszo­
ny do przyjęcia większej niż 40 szylin^ 
gów sumy pieniędzy w  srebrze.

Bronzowe monety w arte  są tylko 
około %  ich wartości nominalnej; pen­
ny, półpenny, stanowią legalny środek 
zapłaty do wysokości 1 szylinga, a 
ćwierć penny (farthing) do sześciu 
penny.

W ielką zaletą banknotów funtowych 
jest to, że stanowią one praw dziw y 
majster-sztyk drukarski i papierniczy. 
Papier do funtów w yrabiany  jest z 
wełny, lnu i jedwabiu. Jest  on zaś tak 
trw ały , że każdy banknot można w y ­
prać 50 razy i w yprasow ać na gładko, 
przyczem nie będzie się on różnić od 
nowego banknotu ani nie straci barw y. 
Ze zwykłej chusteczki po 50 praniach 
pozostałyby strzępy! Farby  do druku 
funtów są tajemnicą Banku Anglji i nikt 
jej dotychczas nie zgłębił. YViadomo 
jedynie, że bank ten od czasu do czasu 
zakupuje większa ilość łupin orzechów 
afrykańskich, z których popiół służy 
do w yrobu tych farb. Każdy funt, 
wpłacony do Banku Anglji, byw a na­
tychmiast niszczony, a na jego miejsce 
puszczay jest w  obieg nowy funt.

W ten sposób przeciętny wiek funta 
wynosi zaledwie dwa miesiące. Do- 

; tychczas najstarszy był banknot, w y- 
i stawiony przed 111 laty  i znaleziony 
{ przypadkiem przez potomka w łaścicie- 
l la w  starej biblji.

Oryginalny pomysł Amerykanina.

Nikt zapewne na pierwszy rzut oka 
nie zgadnie, do czego to dziwacz i ;  pu­
dło mogłoby być przydatne i potrze­
b i e  Tym czasem uie iest to żadne pu­

dło. tylko hala dlr statków powietrz­
nych (Zeppelinów) według pomysłu 
pewnego amerykańskiego inżyniera- 
lotnika.



Jak żyją ludzie w Sardynji.
W Sardynji panują jeszcze do dziś 

n iezw ykłe i dziw aczne zw yczaje i 
obyczaje rodzinne. Niektóre mają coś 
z  symboliki daw nych, bardzo daw nych 
i prym ityw nych w ieków . Mimo epoki 
telefonu, radja, aeroplanu, mimo nie­
zw yk łych  postępów  w nauce, mimo ty ­
siąca w ynalazków  i odkryć, lud tutej­
szy  w ierzy  do dziś w  demony, a oby­
czaje jego w  uroczystych wiłach są ta ­
kie sam e jak i przed tysiącem  lat.

O to kilka przykładów .
Jak odbyw a się staranie o przyszłą 

żonę
N ajw ybitniejsza osoba we wsi idzie 

w  imieniu parobka do rdziców dziew­
czyny upatrzonej i tu zaczyna ustalo- 
nemi od setek  lat zw rotam i krążyć po­
woli dokoła spraw y. Jeżeli to jest oj­
ciec chłopaka, mówi o potrzebie zdo­
bycia sobie na pociechę starości „pięk­
nego gołąbka" lub „słodkiego jagnię­
cia". Po  długim djalogu i w ygłoszeniu 
dziesiątka dw uznaczników  w zyw ają 
dziew czynę do izby. Obowiązkiem  jej 
w obec tradycji jest bronić się jak naj­
dłużej przeciw ko wejściu. Jeżeli w  do­
m u jest więcej dziew cząt, to defilują 
najpierw  w szystkie inne — ta, o któ­
rą  rzecz idzie, — pojawia się dopiero 
na końcu. Na nią dopiero wskazuje 
s ta ro sta  tak, jakgdyby on sam sobie ją 
w ybierał, a rodzina i dziew czyna od­
g ryw a komedję jak gdyby wogóle nie 
w iedziała o zam iarach m ałżeńskich te­
go, w  którego imieniu w ystępuje sta­
rosta. Po przypiciu om aw ia się dzień 
ślubu, targuje się tw ardo  o podarki 
wzajem ne dla rodzin obu młodych 1 
ustala term in, w którym  ma to być do­
konane.

W  oznaczonym  dniu zjawia się zno­
wu ojciec młodego lub starosta  z po­
darkam i .św iątecznie już przybrany. 
D obry ton nakazuje mu pukać we drzwi 
a rodzinie dziew czyny jak najdłużej 
zw lekać z otw ieraniem , a gdy już drzw i 
o tw orzy  się. udaw ać bardzo przerażo­
nych z powodu w izyty . Po  złożeniu 
podarków  i omówieniu posagu narze* 
czeństw o jest uw ażane, za rzecz posta­
w ioną, a m ałżeństw o za nierozerw alne. 
Na w ypadek zerw ania m ałżeństw a z 
jednej strony, ojciec i bracia drugiej 
■strony mają obowiązek mścić się na ro­
dzinie poniew ierców . Jeżeli zerw ał na­
rzeczony wolno go zabić.

P o  zaręczynach mogą już młodzi 
w idyw ać się i zapoznaw ać bliżej. Tak 
jest na całej w yspie z w yjątkiem  głów ­
nego m iasta Sardynji — Cagliari i por­

tu Alghero. Tu panuje pod tym  w zglę­
dem etykieta hiszpańska, k tóra mimo 
zaręczyn, zabrania młodej dziew czynie 
aż do dnia ślubu stykać się z w ybranym  
samotnie, a już tylko w jrjątkowo po­
zw ala na w izyty  w  obecności s ta r­
szych. M łodemu człow iekowi wolno 
tylko wieczoram i odwiedzać ukochaną 
na ulicy, stać pod balkonem jej lub grać 
T ypow a scena z „Romea i Julji" tylko 
bez... djalogów. Jeżeli młodzi dopiero 
porozum iew ają się i jeżeli jeszcze nie

doszło to do wiadomości starszych , a 
z jakichś pow odów  chcą jeszcze ukry­
wać, rozm aw iają na migi lub p rzy  po­
m ocy bardzo prym ityw nego telefonu 
kieszonkowego.

Na ośm dni przed weselem  składa 
się uroczyście podarki 1 część ruchomą, 
posagu w  mieszkaniu przyszłej pary. 
Pochód taki w arto  widzieć! Na czele 
idą fletniści ,w olv ciągnące wóz ze 
sprzętam i domowymi m ają na każdym  
rogu w bitą pom arańczę, fotel dom owy

Odszkodowaniu wojenne.

Oto charakterystycznv dla nastro ­
jów dziennikarzy niemieckich obrazek, 
jaki umieścili w setkach Izienników, 
aby uwidocznić sw ym  czytelnik m. że 
reparacie czyli odszkodowania wojen­
ne są nieszczęściem  dla całego św iata. 
Być może, że czytelnicy różnych „An- 
zeigerów " w to uwierzą, jednakże 
zgoła inaczej zapatrv 'e  się m to za­
gadnienie zagranica, a przede- /szyst- 
kiem Francja. Objaw to nadzw yczaj 
u Niemców charaktervstvcznv że mie­
rzą dwojaką miarą. Gdv Niemcy p ła­
cić muszą odszkodowania, to uw ażają 
to jako klęskę dla całego św iata. Tym ­
czasem, podczas wojny, to jeden wy-

W la m p n  skradli wartościowe obrazy.
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Dwa skradzione portrety:

„Lady Chesterfield" i „Miss Grant".
U pewnego zbieracza dzieł sztuki w  Londynie w łam yw acze

bitny niemiecki mąż stanu na uw agę 
zaprow adzenia oszczędności pow ie­
dział, że w szystko zapłacą ich w ro­
gowie.

] bez k tórego tutaj nikt się nie obejdzie 
— ozdobiony jest w ieńcem  m irtow ym , 
a jego odbyw a górne oparcia okryte są 
w czerw one, złotem  haftow ane kaptur­
ki. M łody pan wnosi sam, jako pierw ­
szy rzeczy, m aterace do łóżka m ałżeń­
skiego. W  drodze m iędzy wozem  a 
progiem domu stają mu jednak na za­
w adzie przyjaciele i żartobliw ie udają, 
że chcą mu przeszkodzić w  tern. Tylko 
m ałżonkowie sypiają tu na m ateracach  
i w  łóżku, w dow y oraz kaw alerow ie 
sypiają na zw ykłych derkach, na pod­
łodze.

T eściow a niesie na głow ie w  czasie 
takiej przeprow adzki koszulę dla p rzy ­
szłego zięcia, lampę lub lampkę oliwną 
w  ręce. W  czasie wnoszenia do miesz- 
knaia naczyń i szkła nie wolno się oglą­
dać za siebie. Jeżeli przyszli m ałżon­
kowie m ieszkają w  dwóch innych 
wsiach, grom ady kom panów  i rodziny, 
jednej i drugiej strony, konno i strojnie 
staw iają się na granicy wsi. P o  spot­
kaniu się obu orszaków , panna m łoda 
przesiada się na specjalnie p rzyprow a­
dzonego jej przez teścia konia. Tu, za­
staje już 3 bochny chleba. Jeden rzuca 
po drodze w  naibliższym  potoku, w  ra­
zie potrzeby jedzie specjalnie gdzieś w  
stronę potoku, drugi u w jazdu do wsi* 
trzeci w  podwórzu domu.

Po w yjściu z kościoła obsypuje się 
młodą parę ziarnam i pszenicy i wełnia- 
nemi zwitkam i. P rz y  tej okazji strzela 
się na w iw at. W  domu w ita młodych 
teściow a lub obie teściow e, obrzucając 
przybyłych  z gestem  bardzo uorczy- 
stym , ziarnami pszenicy. Potem  tłucze 
się talerz, na k tórym  była  pszenica. Ma 
to znaczyć, że m ałżeństw o jest dobre 
jak pszenica.

Ale, biada mu, jeżeli zacznie w  niem 
brakow ać jedności. Staje się podobne 
do rozbitego talerza...

Dom zdobiony jest w  czasie w esela 
w  zielej i w stążki kolorow e. T ak  sa­
mo sypialnia. M atka panny młodej sia­
da, jeszcze w  czasie uczty weselnej, do 
kołow rotka, zaczyna pleść nici, na 
szczęście dla młodych...

Jak wygląda jądro ziemi?
Jak  w ygląda jądro ziem i? Na py ta­

nie to odpowiada znakom ity geolog, 
dr. Reginald Daily po sw ych przez 
wiele lat prow adzonych badaniach. Mi­
mo, że rezultaty  tych badań różnią się 
znacznie od ogólnie przyjętego mnie­
mania, dr. Daily tak jest pew ny siebie, 
jak gdyby zdołał prześw ietlić kulę 
ziem ska naw skroś promieniami Roent­
gena. Podług tego uczonego jądro zie­
mi przedstaw ia szklistą masę, której 
stop zbliżony jest do law y, w yrzucanej 
przez w ulkany w  czasie ich wybuchu. 
M asa ta znajduje się pod iście fanta- 
stycznem  ciśnieniu m asy, głębokiej na 
6.380 km., taką bowiem jest średnica 
ziemi. T em peratura tej law y sięga do 
50 tysięcy stopni Cel. Żar, panujący 
w e w nętrzu  ziemi trudny jest do ogar­
nięcia przez najbardziej w ybujałą w y ­
obraźnię. Taka oto w rąca  m asa stano­

wi samo jądro naszego globu. O kala­
jące ją następnie w yższe w arstw y  zło­
żone są z granitu, bazaltu i rozm aitych 
metali, głównie z niklu i żelaza. Sam a 
skoruna czyli zw ierzchnia część ziemi 
posiada 100 km. grubości. To m niem a­
nie dr. Daily, iż jądro ziemi złożone jest 
z płynnej law y, nie zgadza się z dwie­
ma hipotezam i, z k tórych  pierw sza 
głosi, że w nętrze naszej planety jest 
tw arde i złożone ze stopu rozm aitych 
metali. Druga zaś przypuszcza, że nie­
słychany żar, panujący w  środku kuli 
ziemskiej dopuszcza jedynie do pano­
w ania tam m aterji w  stanie lotnym 
czyli gazów. W szystk ie  te trz y  p rzy ­
puszczenia składają się w  sumie na pe­
wnik, że dotychczas nikt nie wie nic 
pewnego o środku, zam ieszkałej przez 
nas planety...

HUMOR.

ka obrazów , w ykonanych przez znakom itych it^tarz.v. 
dziejskiego ustalono na pół miljona m arek.

sl....dli k:l- 
W artość łupu zło-

W ygodny.
L ekarz : Jeżeli pan się w yrzeknie

picia i palenia, może pan życie swoje 
o jedną trzecią przedłużyć.

C zy to nie zapóźno?
— Na to nigdy nic jest zapóźno?
— W  takim razie zacznę tę kurację 

za 10 lat.

Nowoczesna arytmetyka.
M ąż: — Czy mam kupić ten samo­

chód za dw adzieścia tysięcy, czy  tam ­
ten za piętnaście tysięcy!

Żona: — Kup ten za dw adzieścia 
j i podpisz weksle. A za te 15 tysięcy w 
1 gotówce zrobim y sobie piękna podróż!

Rada.
— W iesz, muszę koniecznie mieć 

kilka now ych toalet. Te suknie, które 
mam, zna już nasze całe sąsiedztw o.

O n: — A czy przypadkiem  nie by­
łoby taniej zmienić m ieszkanie? T e ­
raz jest dość mieszkań.

Pytanie.
— Tatusiu, jak długo już jesteś żo­

n a ty ?
— C ztery  lata, synku.
— A jak długo jeszcze m usisz?

Przytomny.
— Prosiłem  o wino i wodę. — W i­

no jest, a gdzie w oda?
— W oda, proszę jaśnie pana, jest 

już w winie.



Odpowiedzi redakcji.TEATS ! SZTUKA.
TEATR POLSKI W  KATOWICACH.

R E P E R T U A R :
Środa, dnia 4. listopada: „Radość kochania’1 

0 godz. 19.30.
C zw artek , dnia 5. listopada: „K oncert R ubin­

ste ina" o godzinie 20.15.
Sobota, dnia 7. bm .: „M łynarz i jego có rka" 

dla szkól o godz. 15.30.
Sobota, dn ia  7. bm .: „Radość kochania" o 

godz. 19.30.
N iedziela, dnia 8. bm.: „Akademia ku ucz­

czeniu Św ięta N iepodległości 11 Htsopada o go­
dzinie 11 rano.

N iedziela, dnia 8. bm .: „W esele Fonsia" o 
godz. 15.30.

N iedziela, dnia 8. bm .: .P ag an in i"  o godzi­
nie 19 JO.

TEATR POLSKI NA PR O W IN C JI:
Środa, dnia 4. li«*opada: „Paganini" Król. Hu­

ta o godz. 19 30.
C zw artek , dnia 5. listopada: „Paganini" B iel­

sko o godz. 19.30.
C zw artek , dnia 5. bm .: „R adość kochania" 

P szczyna o godz. 19,30.
P iątek , dnia 6. listopada: „Radość kochania" 

T am . O óry  o godz. 19.30.
P iątek , dnia 6. listopada br.: „Paganini" Ry­

bnik o godz. 19.30.

N a d e s ła n e .
Szarlociniec. W dniu 22 listopada br. obcho­

dzić będą m ałżonkow ie Jan Blondzlk, liczący 
obecnie 75 lat i Paulina Blondzlk z d. Spandel,
licząca 70 lat złote gody m ałżeńskie. Serdeczne 
życzenia i doczekania się godów diam entow ych 
życzy  rodzina Pojdów .

Każdy w ięc snrćbow ać musi sw ego  
szczęścia.

Encyklika
PAPIEŻA PIUSA XI 

do patriarchów, prymasów, arcybisku­
pów, biskupów i innych ordynarjuszów 

o „Akcji Katolickiej".
14) (Dokończenie.)
A ponieważ po tylu modłach możemy 

na wszystko mieć nadzieję, i ponieważ 
w szystko jest możliwein dla Boga, który 
wszystko obiecał modlitwie, mamy ufną 
nadzieję, źe zechce On oświecić umysły 
dia praw dy i skieruje wolę ku dobremu, 
a jednocześnie ku Kościołowi Bożemu, 
który  nie zaprzecza Państw u niczego, co 
do Państw a należy, aby zaniechano za­
przeczania Mu tego, co do Niego należy: 
wychowania i chrześcijańskiego kształ­
towania młodzieży nie dla ludzkiego upo­
dobania, lecz z Bożego mandatu, czego 
zatem musi zawsze żądać i zawsze na 
nowo będzie musiał żądać z w ytrw ałoś­
cią i nieustępliwością, która ani ustać ani 
ugiąć się nie może, albowiem nie pocho­
dzi z upodobania albo wyrachowań ludz­
kich albo ludzkiej ideologji, zmiennych 
w zależności od różnych czasów I miejsc, 
lecz z Bożego niepogwałcalnego polece­
nia.

Co wzbudza w Nas jeszcze ufność i 
nadzieję, — to dobro, jakie bez wątpie­
nia byłoby skutkiem uznania tej prawdy 
i tego prawa. Ojciec wszystkich odku­
pionych. Wikarjusz tego Odkupiciela, 
który, nauczywszy i poleciwszy w szyst­
kim miłość nieprzyjaciół, umarł, prze­
baczając tym, co Go krzyżowali, nie jest

J. L. Chorzów. Jeżeli P an  nie posiada kw itów  
zapłaty , to -musi pow tórnie uiścić podatek bu­
dynkow y, chyba, że w  urzędzie podatkow ym  
(gminnym) stw ierdzą  w pła ty  ra t podatkow ych. 
W  przyszłości należy kw ity  starannie przecho­
w ywać.

J. W. Za w ażną przyczynę w ypow iedzenia 
m ieszkania należy uw ażać, jeżeli lokator przez 
sw e bezw zględne n ieprzyzw oite zachow anie się 
obrzydza w spółm ieszkańcom  pobyt w domu lub 
porządek w domu pow ażnie zakłóca. Lokator 
odpow iada także za zachow anie się osób przez 
siebie do mieszkania przyjętych, a więc za sw o­
ją rodzinę, jeżeli zaniedbał zaradzić temu ich za­
chowaniu się, choć to było możliwem. Jeżeli lo­
kato r o trzym ał w ypow iedzenie, lecz nie chce 
w yprow adzić się, to należy skierow ać skargę o 
eksm isję do sądu grodzkiego.

C. J. K. W niosek m ożna posłać do M inister-' 
s tw a S karbu P aństw ow y U rząd Kontroli Ubez­
pieczeń w  W arszaw ie, ul. K opernika 36/40, poda­
jąc w odpowiedniej rubryce num ery polis i po­
wód, dlaczego nie załącza się polis. Do wniosku 
trzeba  załączyć pośw iadczenie obyw atelstw a 
polskiego z obecnego czasu.

A. K. Radlin. Listu nie otrzym aliśm y, przeto 
nie mogliśmy odpowiedzieć.

L. N. T urza . Adres brzm i: M inisterstw o W y­
znań Religijnych i O św iecenia Publicznego w 
W arszaw ie, ul. B agatela 12.

J. L. Na pytania 1, 2 i 3 odpow iem y w do­
datku „Rolnik". Żądanych powieści przesłać nie 
m ożemy, gdyż nie w yszły  w w ydaniu książko- 
wem. G azety zaś z powieściami można kupić w 
naszej adm inistracji, o ile są jeszcze w zapas;e, 
i to po 15 groszy za każdy  egzem plarz. Pieniądze 
należy przesłać  zgóry.

P. J. Janów Miejski. Jeżeli kom isja przyznała 
tylko 24 zł. miesięcznego kom ornego, to trudno 
będzie osiągnąć w ięcej, chociaż lokator ma do

i nie będzie nigdy nieprzyjacielem, kogo­
kolwiek, a tak samo czynić będą w szy­
scy dobrzy i prawdziwi Jego synowie 
katolicy, którzy chcą pozostać godnymi 
tego imienia; nie mogą oni jednak nigdy 
podzielać, przyjmować lub popierać za­
sad i norm myśli i czynów, sprzecznych 
z prawami Kościoła i dobrem dusz, a 
przeto sprzecznych prawom Boga.

O ileż bardziej niż nie dający się 
zmniejszyć rozdział umysłów i woli by­
łaby pożądaną pokojowa i spokojna 
spolnota myśli i uczuć, która przez 
szczęsną konsekwencję nie mogłaby nie 
wyrazić się płodną współpracą w szyst­
kich ku prawdziwemu dobru wspólnemu 
dia wszystkich, i to ku szczeremu po­
klaskowi katolików całego świata, za­
miast, jak to się obecnie dzieje, ku jego 
naganie i niezadowoleniu.

Błagamy Boga u wszelkie miłosier­
dzia za wstawiennictwem Jego Najświęt­
szej Matki, która właśnie uśmiechała się 
do nas w wielowiekowej swej chwale, i 
wstawiennictwem Świętych Apostołów 
Piotra i Pawła, aby pozwolił nam wszy­
stkim ujrzeć, co czynić wypada i dał moc 
do wypełniania tego.

Niech Błogosławieństwo Nasze Apo­
stolskie, zapowiedź i rękojmia wszelkich 
Błogosławieństw Bożych, spłynie na 
was, Czcigodni Bracia, na wasze Ducho­
wieństwo, na wasz lud, i pozostanie za­
wsze z wami.

Rzym, z W atykanu, w Uroczystość 
ŚwŚw. Apostołów Piotra : Pawła. 29 
czerwca 1931.

P I U S  P P . XI.

dyspozycji (zajm uje) piwnicę oraz dw a ch lew k i. 
Także trudno będzie zmusić lokatora  do p rze­
prow adzenia się do innego m ieszkania, tem bar- 
dziej, jeżeli now e m ieszkanie nie jes t na  tych 
sam ych w arunkach, co stare.

F. L. Bieruń Stary. Na. pytanie odpow iem y w 
dodatku „Rolnik".

S. K. B lelszowice. Nie o trzym a P an  podarun­
ku, gdyż żona zm arła w zeszłym  roku.

N. G. Poniew aż drylow nik  jest w łasnością 
kółka rolniczego, napraw a pow inna odbyw ać się 
na koszt tego kółka i kółko w ypożycza drylow ­
nik swoim członkom  za pew ną opłatą. Sprzedaż 
drylow nika może nastąpić ty lko za zgodą zarzą­
du kółka.

T. H. Jeżeli podział m ajątku został sporzą­
dzony u notarjusza i przez spadkobierców  pod­
pisany (p rzy ję ty ) o raz  przez sąd  zatw ierdzony, 
to nie można już żadnych popraw ek czynić. Mie­
sięczne w sparcie zależy od zatw ierdzenia S taro­
stw a w zględnie w ojew ództw a. W sparcie takie 
pobiera zw ykle n iem ajętny bezrobotny. M aszy­
nę pończoszniczą można nabyć w Cieszynie — 
„E kspres" E. Po tysz, ul. C elesty  3.

B. J. Rejenci podlegają kontroli państw ow ej. 
Na py tan ia  2 i 3 odpow iem y w dodatku „Rolnik" 
a na pytanie 4 w dodatku „Zdiow ie". — A rtykuł 
w „Katoliku Śląskim " nr. 118 z dnia 1 paździer­
nika 1931 r. do tyczy ubezpieczeń na życie w nie­
mieckich tow arzystw ach  ubezpieczeniow ych, np. 
U bezpieczeń F riedrich W ilhelm, „V iktoiia" itp., 
lecz nie do tyczy  niem ieckiego knapszaftu, w k tó ­
rym  ubezpiecza się na w ypadek niezdolności do 
pracy. O niemieckich knapszaftach pisaliśm y w 
dodatku „Inw alid" nr. 3 z dnia 6 sierpnia 1931 r. 
P rzez  niepłacenie uznaniówek do niemieckiego 
knapszaftu do 10 styczn ia  1920 roku u tracił Pan  
praw o do renty  knapszaftow ej. Chociaż granica 
polsko-niem iecka była w tedy zam knięta, to mo­
żna było p rzesy łać uznaniów ki pocztą.

Dział handlowy.
Notowanła złotego w  Berlinie

z dnia 2 listopada 1931 Ti

W y pła ty  na W arszaw ę 47.25—47.45.
N oty wielkie 47.15—47.55.

Giełda pieniężna w W arszawie  
z dnia 3 listopada 1931 r.

D olar am erykański 8,90 zł. Funt szterlingów  
angielskich 33,91 zł. 100 franków  francuskxh  
34,95 zł. 100 koron czeskich 26,34 zł. 100 Hr 
w łoskich 45,98 zł. 100 franków  szw ajcarska  h 
173,62 zł. 100 guldenów  holenderskich 358,70 zł. 
100 guldenów  gdańskich 174,07 zł.

Giełda zbożow a w W arszawie 
z dnia 3 listopada 1931 r.

(Ceny rynkowe)
Żyto 24,00—24,50. Pszenica zbierana 23,50—

24.00. P szenica dw orska 24,50—25,00. Owies 
jednolity 25,50—27,00. Owies zbierany 23,50—
24.50. Jęczm ień na kaszę 23,00—23,50. Jęcznbrń  
brow arny  25,50—26,75. Mąka pszenna luksuso­
wa 43,00—52,00. Mąka pszenna 0000 40,00—
43.00. Mąka żytnia 39,00— 40,00. O tręby  pszen­
ne szale 15,50—16,00. O tręby  pszenne średnie
15.00—15,50. O tręby  żytnie 15,25—15,75. Kuchy 
lniane 26,00—27,00. Kuchy rzepakow e 18,00—
19.00. Kuchy słonecznikow e 40— 44% 20.50—
21.50. Groch W iktorja 31,00—34,00. Koniczyna 
czerw ona bez kanianki o czystości do 97 proc.
160.00—190,00. Koniczyna biała bez kaniank ' o 
czystości do 97 proc. 250,00—375,00. R zepak zi­
m ow y 32,00—34,00.

Giełda zbożow a w Poznaniu 
z dnia 3 listopada 1931 r.

Płacono za 100 kg w handlu hurtow ym  przy  
odbiorze ładunków  w agonow ych: Żyto 22,50— 
22,75. Pszenica 22,25—22,75. Jęczm ień 64 66 kg 
21,50—22,50 ; 68 kg 23,00—24,00; b row arow y
26.00—27,00. O wies 22,50—23,00. M ąka żytnia 
65 proc. 33,75—34,75, pszenna 65 proc. 33,50—
35,50 O tręby  żytnie 15,75—16,50, pszenne 14 50 
—15,50, pszenne grube 15,5(1—16,50. R zepjk
32.00—33,50. G orczyca 39,00—43,00. Groch W i­
k to rja  21,00—26,00, Folgera 25,00-27,00. Ziem­
niaki jadalne 2,50—2,80.

Giełda zbożow a we W rocławiu  
z dnia 2 listopada 1931 r.

Płacono za 1000 kg: P szenica śląska 74,5 kg 
— 224 mk, 78 kg — 228 mk, 72 kg — 214 mk. 
Żyto śląskie 70,5 kg — 209 mk, 69 kg — 205 
mk. Owies średniej jakości i dobroci 150 mk. 
Jęczm ień brow arow y 185 mk, latow y i na ka­
szę 175 mk, zimowy 63—64 kg — 172 mk.

Mąka za 100 kg : pszenna 60 proc. 33 mk, 
pszenna luksusow a 39 mk, żytnia 70 proc. 31 
mk, 65 proc. 32 mk, 60 proc. 33 mk.

Za 100 kg : R zepak zim owy 14 mk, ien 21
mk, gorczyca 26 mk, konopie 26 mk, mak mo­
dry  45 mk.

Ziemniaki za 100 kg : jadalne żółte 1,80 mk, 
czerw one 1,40 mk, białe 1,20 mk.

W ydaw nictw o „Katolika Polskiego" i „Katolika 
Śląskiego" G órnoślązaka" i „Gońca śląsk iego" 

w Katowicach.
N akładeo drukiem- Drukarnia Śląska, spółka
i  ogr odp v Katowicach, ul. B atorego nr 2. 
Telefon 57- Za redakcję odpow iada: Fran­

ciszek Godula w K rólewskiej Hucie.

Program radiowy.
C zw artek , 5 listopada 1931.

K atowice, fala 408,7 Godz. 11.40 P rzeg ląd  prasy  
krajow ej. 11.58 Sygnał czasu oraz  hejnał c 
w ieży M arjackiej w Krakowie. 12.10 Komani. 
kat m eteorologiczny. 12.15 O dczyt pt.: „ W d ę . 
pujmy do szkół rolniczych". 12.35 V -ty  kon­
cert szkolny z Filharm onii W arszaw skiej. 14 45 
Komunikaty. 14.55 Interm ezzo muzyczne. 15 05 
Komunikaty gospodarcze. 15.15 Kom unikaty 
LO PP. 15.30 „W śród książek" — przeg 'ąd  
w ydaw nictw  periodycznych. 15.50 P rogram  
dla dzieci starszych . 16.20 Kurs średni języka 
francuskiego. 16.40 M uzyka z p ły t gram ofono­
wych. 17.10 O dczyt pt. „Żyw ot cichego praco , 
w nika". 17.35 K oncert chóru katedralnego  
przy akom paniam encie o rk iestry  policji w o­
jew ództw a śląskiego pod batutą ks. prof. prob. 
Gajdy. 18.50 Rozm aitości. 19.05 Odcinek po­
w ieściow y. 19.20 „R adiotechnika d la  w szyst­
kich" W ykład VI. 19.40 Kom unikaty h arce i- 
skie. 19.45 P raso w y  dziennik radjow y. 20 CO 
„Dzieje papierosa". 20.15 M uzyka lekka. 21 25 
Słuchow isko Al. F red ro : „W ielki człow iek do 
m ałych in teresów ". 22.10 D odatek do p raso­
w ego dziennika radjow ego. 22.15 Komumkat 
m eteorologiczny i w iadom ości sportow e. 22 25 
M uzyka lekka i taneczna.

Piątek, 6 listopada 1931.
Katowice, fala 408,7 Godz. 11.40 P rzeg ląd  prasy  

krajow ej. 11.58 Sygnał czasu o raz  hejnał z 
w ieży M arjackiej w K rakowie. 12.10 Komuni­
k a t m eteorologiczny. 12.15 A rje operow e z 
pły t gram ofonow ych. 14.45 Komunikaty. 14 55 
Interm ezzo m uzyczne. 15.05 K om unikaty go­
spodarcze. 15.15 Z życia polskich zespołów  
śpiew aczych. 15.20 Kom unikaty L. S. G. 15 25 
O dczyt z cyklu dla nauczycieli. 15.45 M uzyka 
z p ły t gram ofonow ych. 16.20 O dczyt. 16 40 
Pogadanka cioci Heli z dziećmi starszem i (H. 
R eutt). 16.55 L ekcja języka angielskiego. 17 10 
„P rzyszłość  Polski na m orzu". 17.35 Koncert.
18.50 Rozm aitości. 19.05 Odcinek pow ieściowy 
19.20 „Rozwój duchow y dziecka w  ośw ietle­
niu psychologji indyw idualnej". 19.45 P rasow y  
dziennik radjow y. 20.00 Pogadanka m uzycz­
na. 20.15 K oncert sym foniczny z Filharm onii 
W arszaw skiej, w przerw ie kw adrans literacki
22.40 D odatek do prasow ego dziennika radjo­
wego. 22.45 Komunikat m eteorologiczny oraz 
kom unikaty sportow e. 23,00 M uzyka z p ły t 
gram ofonow ych i kom unikaty w języku fran ­
cuskim dla rad iosłuchaczy zagranicznych.

Sobota, 7 listopada 1931.
K atowice, fala 408,7 m. Godz. 10.00 T ransm isja  z 

Poznania m szy polowej z okazji odsłonięcia 
pomnika poległych jeńców  francuskich z roku 
1870—71. 11.40 P rzeg ląd  prasy  krajow ej. 11.58 
Sygnał czasu  oraz hejnał z w ieży  M arjackiej 
w Krakowie. 12.10 Komunikat m eteorologicz­
ny. 12.15 M uzyka polska z p ły t gram ofono­
w ych. 14.45 K om unikaty. 14.55 Interm ezzo 
muzyczne. 15.05 K omunikaty gospodarcze.
15.15 W iadom ości w ojskow e dla w szystkich. 
15.25 P rzeg ląd  w ydaw nictw  periodycznych. 
15.45 M uzyka z p ły t gram ofonow ych. 16 20 
Jak  m ieszkano w  czasach przedhistorycznych
16.40 S krzynka pocztow a rozgłośni k a to w s ­
kiej dla dzieci. Ciocia Hela omówi listy  od słu­
chaczów  najm łodszych (H. R eutt). — 17 00 
T ransm isja nabożeństw a z O strej B ram y w 
W ilnie. 18.05 Słuchow isko d la  dzieci sta-szych
18.30 K oncert dla młodzieży. 18.50 Rozm ado- 
ści. 19.05 Felieton sportow y. 19.20 „Dobór 
m aterjatu  ludzkiego w przem yśle". 19.45 P ra ­
sow y dziennik radiow y. 20.00 „Na w idnokrę­
gu". 20.15 Pogadanka m uzyczna o L ebarze.
20.30 K oncert europejski z W iednia. 22.00 Fel­
jeton p. t. „N ajw onniejsza z w ysp K orsyka".
22.15 K oncert Chopinowski. 22,45 D odatek do 
prasow ego dziennika radjow ego. 22.50 Komu­
nikat m eteorologiczny i w iadom ości sportow e 
23.00 M uzyka taneczna.

Sprawy towarzystw.
Z życia m łodzieży SM P. Śląska 

C ieszyńskiego.
Z okazji w y staw y  rolniczej w Skoczow ie od­

było się zebranie zarządów  SM P. okręgu cie­
szyńskiego w Szkole w ydziałow ej w  Skoczowie 
pod przew odnictw em  patrona okręg. ks. prof. 
Skudrzyka, k tó ry  rów nież w ygłosił re fe ra t na 
t. „O drodzenie nasze w  SM P.", k tó ry  zos 'a ł 
p rzy ję ty  hucznem i oklaskam i. W  obszernej dy ­
skusji w skazyw ali druhow ie na konieczną po­
trzebę pogłębienia w ychow ania religijnego. W e­
dług program u przem aw iali jeszcze sek re ta rz  
generalny ks. M atuszek i kom endant zw iązkow y 
naucz. p. K aruga z Katowic.

Popołudniu odbyło się na probostw ie posie­
dzenie w ydziału okręgow ego SM P. P rzepro ­
wadzono rozdział m iędzy członkam i m łodzieży 
żeńskiej i m ęskiej tak, że utw orzono dw a w y ­
działy. P rzystąp iono  do ukonstytuow ania s :ę 
wydziałów'. W ydział żeński: prezeska — naucz, 
p. Kozubowska, sekr. — naucz. p. S tefańska, 
naczeln. sp. — naucz. M ichalska, zela to rka — 
drh. K łaptow iczówna. W ydział m ęski: p rezes — 
dyr. p. M artinek, sek re ta rz  — ks. Belon, pro­
fesor, naczelnik sportu — drh. D rożdż, kiero­
wnik szachu — drh. Bomola, zelat. — p. Krzus, 
bib lio tekarz — drh . P iachy, instr. p. r. — drh. 
T rojak. Na posiedzeniu w ydziału byli obeeri: 
ks. patr. okr. Skudrzyk , sekr. gen. M atuszek, 
patron  ks. M asny i kom endant zw . p. K aruga.

N ietylko Tzutkość, energja I sp ry t decydują 
dzjś o bogactw ie, trzeba  także odrobinę szczę­
ścia. P olska P aństw ow a L o terja  Klasowa d sje  
m ożność w zbogacenia się w szystkim  naw et naj­
biedniejszym , gdyż i tych s tać  na zł. 10, a tyle 
kosztu je los. Jakiż olbrzym i skok od tej kw oty  do 
miliona i se tek  tysięcy, k tó re  w ygrać  możnaI 
P rzez  noc można pozbyć się kłopotów  1 nędzy a 
z biedaka stać się bogaczem  — i to za zł. 13 — 
Szczęście jest kapryśne, w ielką uw agę zatem 
pośw ięcić trzeba w yborow i szczęśliw ej koIekUi- 
ry , k tó rab y  tę upragnioną w ygraną  um ożliw ia 
I p rzysp ieszy ła . Za taką szczęśliw ą kolekturę 
uchodzi ogólnie K olektura W. Kaftal i Ska w  Ka­
tow icach (św. Jana 16):w raz  z "oddziałami w K ól. 
Hucie, T am . G órach, Bielsku i Gdyni. Szczęście 
te) kolek tury  jes t w prost przysłow iow e-i zadzi­
w iające. W  każdej loterii, a naw et w  każdej k 'a - 
sie padają grube w ygrane, ogólna zaś suma w y­
płaconych przez tę ko lekturę w ygranych  sięga 
w ielu miljonów złotych. Ileż łez ludzkich o b ta r­
tych, ileż nędzy napraw ionej przez szczęśliw e 
losy K olektury Kaftala. Poniew aż stoim y obeerde 
przed nową 24 lo terją  i olbrzym ia arm ja graczy 
mobilizuje się do walki o bogactw o, polecamy 
naszym  czytelnikom  najpopularniejszą kolekturę 
W. Kaftal i Ska i życzym y graczom  tej kolektury  
dużych w ygranych.

Z Ogólnego Związku 
Podoficerów Rezerwy.
Katowice. Mocą uchw ały walnego zjazdu O. 

Z. P . R. w  Św iętochłow icach, zarząd  okręgow y 
O. Z. P. R. w ybrał na swem posiedzeniu komen­
dantem okręgow ym  p. P aw ła  Brzezinkę.

K atow ice. Zarząd głów ny O. Z. P . R. nadał 
odznakę honorow ą sreb rną  O. Z. P. R. p. E dw ar­
dowi Św itali, kom isarzow i, za zasługi położone 
przy  organizowaniu Kół O. Z. P. R.

Siemianowice. W  ubiegłą niedzielę odbyło się 
tu doroczne walne zebranie Koła, na k tó re  z :a- 
mienia zarządu O kręgow ego p rzyby ł p. Bata, 
k tó ry  po odpowiednim referacie p rzystąp ił wspól­
nie .z zebranym ] do przeprow adzenia w yboru no­
wych tfdad z Koła. Na czele nowego zarządu s ta ­
nął długoletni działacz p. Kaczmarek.

Bytków. W  niedziele 25 bm. odbyło się tu 
walne zebranie Koła. Jako przedstaw iciel za­
rządu okręgow ego p rzybył p. Zambok. Zagaił 
zebranie prezes Frania, a przew odniczył obra­
dom p. Zambok. P o udzieleniu absolutorium  s*s- 
remu zarządow i w ybrano now y. do którego w e­
szli pp.: F roń Jan  (prezes). M atysik Anton! 
W olny Antoni, Buhl P aw eł i Koloch Hugon. Ko­
mendantem  koła został p. Jagiela P aw eł: komisja 
rew izyjna pp. Gomolec. Szafraniec Józef, Jadw i- 
czok E rnest i Re.imer Jan.
mnammmmmmumm—MaanmmiBmmmmmmmmmmimm
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Waszego 
Mieszkania

Polecamy nadzwyczaj tania oferta

, jedwabar 49“F M  Sn noka' Dasklth
nowoczesne wzory, iedwa 
damaszek i  ci ęZk. frendzi

F H I  ko m lask an ia
Indanthren Vorle V

3-ch częściowe

Firanki do syolalnl - 9 oo
Francuski tiul z falbankami O  £  zł

I  130 cm szer.
modne desenie

Firanki a r ty s ty m
od w zt

kOO
00
zł Dywaniki pund ł k a  1 1 M

owalne, haftow.-masaynowo I I zł 

K3Py na podwójne łóżka 2 4 ° °

ś"0 0
modne wzory 125 cm. szer. m O  zł

IM e  story 140

dobrej jakości zł

Materiał na llrankl A <«
metr " r  zt 

>Vi> do pokrycia

1 0 003-eh częściowe pod w. haftów. I  Łm zł

I W y k o n a n e  elesanclcicti f ira n e k  I
I według artystycznych wzorów I

Dywany i matnr'a'y
w wielkim wyborze nadzwyczaj tanio

Z w ie d z a n e  n a sze  okna w y staw o w e

f i i r y f o  H d l e v
T e l .  2 3 2 1  K a ł o w i c e  P o p r z e c z n a  7

Fotele klubowe i do spania
Telefon 8281

materace, leżanki własnego wyrobu
Henryk Damm, Tapicer, Katowice, ni. Kościnszki nr33.

na wszystkie dni w roku 
dzieło opracowane przez 
ks. doktora W. Galanta 

druku, w ozdobnej oprawie, najnowsze
Żywoty Świętych
ozdobione 366 ilustracjami, 740 stron 
poprawione wydanie, cena 12 zł.

Zycie i śmierć Pana Jezusa
cudami słynących i Żywoty Świętych w jednym komplecie, format 22x34 cm 
w ozdobnej o < rawie, cena 25 zł.
T in lrs i łl  JH 7 IP C 7 P a t l i p ?  (Quo Vadis) Sienkiewicza, 292 str. ilustrowa- 
IŻUNśJU I U ł I C o ł  i  a U lC ł  ne w oprawie, cena 4 zł. Na opłatę poczto­
wą należy załączyć 1,50 zł. Powyższe dzieia powinny znajdywać sie w  każ­
dym domu katolickim, będą ozdobą i pamiątką i d h  prawnuków. Więc kto 
zamówi, nie pożałuje. Wysyła księgarnia „Czeczwa* Róźniatów, Małopolska

Strutyn W. 154

Mer wol %
Chemika Dr. Franzosa Jedyny radykalny 

i wypróbowany środek (nacierania) 
przeciw

Reumatyzmowi
kłóciu z powodu przeziębienia, postrza­
łowi, ischiasowi itp. Żądać w  aptekach.

Wyrób I główna sprzedaż

Apteka Mikolascha
Lwów, Kopernika 1.

Stiibins, Rybnik
ulica Sobieskiego 18

w domu kupca Beygi.
Korony ze z ł o t a .......................... od 29 zł
Z ę b y .................................................. od 5 zł
P l o m b y .............................................od 4 zł
Rwanie zębów bez bólu . . . .  4 zł
Gwarantuję za pierwszorzędny materjał i 

dobre ułożenie uzębienia.

P rzeróbk i i l e  u łożonych u zeb ie ii ia k  n a jsz y b c ie j!

Zesarek Szwajcarski
tvlko 3.95 Chód ankrowy, cho­
dzi 32 godz. punktualnie wy­
regulowany z wiecz. szkłem 
l szt. 7.^0, 6 szt. 22.90 Lepszy 
gat. fantazyjny z sekundnikiem 
4.95 2 szt. 9.80, 6 szt. 28.90 
Lepszy gat. 7, 9, 11, ze św e- 
cącym cyferblatem 1 wzkazów- 
kami fant. 6.95, 2 szt. 13.70 
6 szt. 39.90. Kryty z trzema 
kopertami „Remontoir* lub na 
rękę z paskiem 12.95, 16.—.
20.—, i 25 zł. Dewizk5 ±  l . _ ,  2.—, 3.—’. Uwaga 
do każdego zegarka dodajemy pięcioletnią piś­
mienną gwarancję. Wysyłamy za zaliczeniem 

pocztowem.
,La S u isse" G dańsk . Poczta Polska oddz. 49

Zarobić m oże każdy 
pan lub pani na prow i­
zję w  przedstaw iciel­
stw ie „Sm ak“ P iekary  
Rudne. G łów na 45. po­
w iat T arn . G óry n o- 
szukuję także kilku pa­
nów nadaiacych sic 
sprzedaży

Poszukuję m łodego u 
rzędnlka lub urzędnicz 
ki rodnej do b iura i na 
dw ór za w olne u trzy  
manie i drobne w ydat­
ki. na średnia w łasność 
ziem ska w  K ongresów ­
ce, niedaleko Katowic 
Znajomość po-lskiego w 
słow ie i piśmie w ym a­
gana. Ju re łzko , T am . 
G óry, ul. B ytom ska 9.

W ygodną egzystencję 
może sobie s tw orzyć  
osoba ruchMwa posia­
dająca nieco kapitału  
przez objecie w y łącz­
nej sprzedaży  gaśnicy 
przeciw pożarow ej no ­
w ego typu, nadzw y­
czaj taniej, dostępnej 
dla każdego. O ferty  pod 
„Glou“ do b iura ogło­
szeń S. Fuchsa, Łódź 
ul. P io trkow ska 30.

Dyrekcja P oczt i  Telegrafów w  Ka­
towicach ogłasza

publiczny przetarg
na sp rzedaż zuży tych  ap a ra tó w  telefo- 
rrcznych, łącznic, bezpieczników  i t. p 
przedm iotów . M ater ja ły  oglądać m ożna 
w Urzędzie pt. w  Siemianowicach w  
czasie od 10 do 20 listopada w  godzinach 
urzędow ych. Blankiety ofertow e nabyć 
można za cenę 1.— zł w Oddziale Budo­
w y  i Konserwacji. Termin wnoszenia 
ofert ustala się do 20 listopada br.

ary:-1 ■{-.$• - . ;jr V '•'

Czeladnik m asarski spe 
ojalista do w yrobu  ki­
szek pasztetow ych i 
konserw  poszukiw any 
na stałe. Zgłosz. Fabry  
ka W ęd %  i K onserw  
„Annrusy" Lwów , W o­
łyńska 14.

Poszukuję zaraz  panny 
początkującej do prak 
tyki m asarskiei za kau 
clą. Zgłoszenia osobi­
ste K raków, R akow ic­
ka 10. u p. Górnickiej.

P ielęgniarka ru tynow a­
na potrzebna do sta r 
szej pani za pensja tnie 
sięczną. Zgłosz. K ra­
ków. K-obierzyńska 43. 
Poszukuję panny, jako 
kasnerk l ekspedientki 
do cukierni. Kaucja 400 
do 500 zł. Cukiernia 
„Lechja", Krupówki 28 
Zakopane.

U czenlca lub prakty- 
kantka, nie poniżej 17 
lat. z językiem  po'skim 
i niemieckim, z lepsz 
w ykształceniem  szkol- 
nem, ze znajomościami 
z działu perfum eryjne­
go. poszukiw ana do na­
tychm iastow ego w stą ­
pienia. Salon fryzjerski 
T. M arweg, K atowice 
ul. 3-g-o Maja 40.

IM!
P ie rw sze  słowo 10 groszy, każde następne 

5 groszy, tłusty  d ruk  10 groszy, iedno ogłoszę 
nie najmniej 60 groszy. Jedno drobne ogłoszenie 
może mieć naiw yżei 30 słów. Na w ysyłkę zgło­
szeń do adm inistracji nadesłać 35 groszy. Nale- 
żytość może być płatna w  znaczkach poczto­
wych.

;;—- ————i~i - i - r— f r i n

Już wyszedł z druku

KATOLIK
KALENDARZ D L A  WSZYSTKICH

NA ROK PRZESTĘPNY

1932
Tegoroczny nasz kalendarz jest bardzo starań.„ 
wykonany. Wszystk>e powieści i artyKuły są up ga­
szone  licznemi obrazkami. Nasz kalendarz będzie  
miłym przyjacielem dla każdego czytelnika, szczegól­

nie podczas długich wieczorów zimowych.

Cena p o ie ^ y ń  z e ^ o  1,5*0 *ł.
Opakowanie i portorjum dolicza się osobno.

Panowie księgarze, kramarze agenci i kolporterzy dostają stósowny ra­
bat, zależny od ilości pobranych egzemplarzy. 

Zamówienia prosimy kierować pod adresem:
Hatolii, Beuihen OS., Kurfuri&itłr. 21

Każdy zarobi 300 
zł. m iesięcznie p ra ­
cując na m aszynie 
pończoszniczo-try- 
kotarskiei E xpre ,s. 
Ryzyko w ykluczo 
ne. gdyż w yrobu, 
ny tow ar skupujt 
mv za w ysoka ce 
ne i dosta rczam ' 
surow ca Posiada 
•'.■e naszej maszv 
ny w dzisleiszvcr 
ciężkich czasach 

gw arantuje stała 
prace i w ysoki za- 
•obek. Piszcie ies/ 
ze dziś do firmy 

”  r>o1vsz C ieszyn 
• - ' t v  3

tie  sie 
n  nasze gazecie.

|  °otad ooiTukuia |

Panienka 17-letnia szu­
ka posady dn biura lub 
do innej p racy. Z glo  
sze-nia do adm inistracji 
nisma pod ..P raca".

Hiebvwala 
okazja I

z

Naltanlel
kupisz u firmy

„HE30S“ Katowice
ulica 3-so Maja nr. 23 - Tel. 11-05
Na najdogodniejszych warunkach płatności bez. 
poręczyciela. — Poledyńcze m eble na raty 
m iesięczne od  10 zł. Za gotów k ę 15°/0 rab at  
Kupującym z prow, zwracamy koszta podróży

DOM ze składem , 5 po­
koi w  pobliżu dw orca, 
szkoły i szosy  sp rze­
dam  w Mszanę}, pow. 
rybnicki. Cena w edług 
um ow y. P ieczka  S y l­
w ester.

Sprzedam  2-ipiętrowy 
dom m ieszkalny, cen ­

trum . Z apytan ia: Mi­
kołów , ul. K anałow a 9.

Miód pod gw arancją  
praw dziw y pszcze’ny , 
deserow o - kuracy jny , 
tegoroczny, w y sy ła  za 
zaliczką pocztow ą b ru t 
to: 3 kg 9.50 zł, 5 kg 
14 zł, 10 kg 25 zł, 15 
kg 36 zł, 20 kg 45 zł, 
30 kg 62 zł, 60 kg 115 
zł, w raz  z blaszamkami 

opłatą pocztow a lub 
koleją. Kto raz  u mnie 
kuipi, zostanie moim 
stałym  odbiorcą. Frida 
Rosenbaum , Podw oło- 
c zysk a, M ałopolska nr. 
4.

Udzielam lekcy} w za­
kresie 6 klas glmnazl. i  
szkoły pow szechnej w  
jezvku polskim. Zgło­
szenia do adm inistracji 
pod ..Lekcie".

N ajlepszy s k u  tek p rzy ­
noszą drobne og łosze­
nia w naszej gazecie!

Różne

Chcesz się w ykszta łc ić  
na dzielnego książko­
wego, korespondenta% 
stenografa, lub steno­
typistę, zgłoś sie w  
„Biurze ludow em  i po- 
średniczem ", K atow ice 
ul. 3-go Maja 33, FU p.

Miód gw aran tow any  
pszczelny, deserow y  18 
zł., h reczany  15 zł., o-
rzechy w łoskie 14 zł., 
iabłka i gruszki stoło­
we 10 zł., pięciokilowe 
franko zaliczka. S. F a ­
lek. eksport ow oców, 
Zaleszczyki (M ałopol­
ska).

O pracow ujem y w szel­
kie re fe ra ty  na zeb ra­
nia, uroczystości, rocz­
nice, p race  pedag.-m e­
tod. i inne. D ostaw a w 
ciągu 3 dni. C eny b a r­
dzo niskie. Knurów  — 
skrzynka poczt. 16.

Biuro detek tyw ów  Ka­
tow ice. P oprzeczna 10. 
za ła tw ia  sp raw y : do­
sta rcza  dy sk re tn e  infor 
m acje, robi w yw iady  
handlow o - pryw atne, 
m atrym onialne, poszu­
kiw ania oraz inne kom  
plikacje.

DOM, ogród, skład ko­
lonialny, tanio do sp. ze C hcesz! pom yślnie za­
dania. Cena 26 OOfl zł., łaitwić sp raw y  sądow e, 
w płata 15 000. m lejs- j ren tow e i pensyjne, ku 
cow ość Dziecko w ice, j ipić lub sprzedać  nie-
stacja kolejow a K osz­
tow y, pow . P szczyna, 
Kocur.

Dwie nanny, lat 20 i 22
poszukują służby do­
mowej lub do dzieci 
Łaskaw e oferty  do ad­
m inistracji pisma pod 

S łużba"

Sorzedaie |

W óz 2 siedzeniow a bry 
czka jest tanio do sprze 
dania. H. H. bażante- 
ria p. P szczyna.

Miód odży w czo - k u ra ­
cyjny pod gw arancją 
czysto pszczelny 5 kg 
15 zł., 10 kg. 28 zł w y ­
syła za pobraniem  po­
cztow em  W . W oło­

szyn, Jezierna, wojew 
T arnopolskie.

M asło w yborow e i de­
serow e w 15, 30 i 50 kg 
opakow aniach po ce ­
nach targow ych  dnia, 
w ysy ła  za pobraniem  
kolejow em  W . W oło­
szyn,, Jezierna, Mało­
polska Na żądanie cen 
niki.

Motocykl BSA 350 ccm 
mało używ any, zaraz 
na sprzedaż. Cena 2000 
zł. Kosma, Mysłowice. 
N owy Rynek 3.

Sprzedam  dom  m iesz­
kalny 1-piętrow y. Zgł 
Piotrow ice, ul. Północ­
na u P . Kwili.

I N a u k a

U w aga! Nauki pisania
na m aszynach różnych 
system ów  stenografii 
polskiej i niem ieckiej 
oraz korespond. han­
dlowej udziela „W ie­
dza", Katow ice. P 'ac  
W olności 9, III p. Zgło­
szenia codziennie cd 
godz. 9—18-ei.

C hcesz !sie w yksz ta ł­
cić na dzielnego książ­
kow ego, koresponden­
ta. stenografa lub s te ­
notypistę zgłoś się w 
Biurze Ludow ym  i P o  

średniczym ", K atowice 
ul. 3 Maja 33. III. p.

C zvtalcle nasza eazete

U w aga! C hcesz o trzy ­
mać posadę? Zapewnić 
sobie p rzyszłość?  S tać 
się sam odzielnym ? Mu­
sisz zakończyć kurs 
buchalterii, księgowość 
pojedynczą i podw ójną 
syst. am er. i w łoskiego. 
K orespondencję handio 
wą i rachunkow ość han 
dlowa. Zatem  zapisz się 
niezw łocznie w  biurze 
,Ruch“ K atow ice. W o- 
'ew ódzka 7, 'm . 7. tel. 
27-56, a w krótkim  cza 
sie stan iesz się sam o­
dzielnym  buchalterem  

bilansistą. Kurs dla roto 
dzieży  i dorosłych. 

W yk łada ją  rzeczozna­
wcy, biegli buchalte­
rzy. Zgłosić się od 5 
do 7 w iecz.

ruchom ość zgłoś się w  
„Biurze Ludow em  i 
Pośredniczem ", K ato­
w ice, ul. 3-go M aja 33, 
III p.

W nioski, prośby, p rze­
p isyw anie na m aszy­
nach, tłum aczenia w  ję­
zykach: polskim, nie­
mieckim. francuskim  i 
angielskim , w y w iad y  
handlow o - k redy tow e, 
p ryw atne , alim enta, ob­
serw acje , rozw ody , po 
średniczenie przy  sp rze  
dąży  i kupnie n ierucho­
mości, ruchom ości, mie 
szikań i pokoi jak i po- 
życzkj pod zastaw , za­
łatw ia. tanio szybko i 
dokładnie znana firma 
„V eritas" K atow ice pł. 
W olności 9. III p. tel. 
25-77.

K aw aler, lat 25, górnik 
poszukuje znajom ości 

celem  ożenku. P an ie  do 
la t 25 zechcą złożyć o- 
ferty  z fotografią do 
adm in.stracji pisma pod 
..K awaler".

Chcesz co  sprzedać  — 
daj drobne ogłoszenie 

do naszej gazety!

G łuchota u tecza 'na. —■ 
W ynalazek  Eufonia za 
dem onstrow any spe­

cjalistom . Usuwa p rzy ­
tępiony słuch, szum, 
cieknienie uszów . L icz­
ne podzi .kow ania. Żą­
dajcie bezpłatnej pou­
czającej b roszury  A- 
d res : Eufonja. Liszki k. 
Krakowa

Popieraj przem ysł 
krajow y!


